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Wojskowe znaozenie 
nowej linii kolejowej karpackiej 
Marmarosz-Sziget-Stanisławów. 


Lwów 19. sierpnia. 

Pester LloyQ maieszeza pod tym nagłów- 
kiem nastęnujacy artykuł, który pochodzi wido- 
cznie z wyższych kół wojskowych: 

„Uchwalenie przez sejm (węgierski) ustawy 
o budowie kolei żelaznej Marmarosz -S/igot-Sta- 
nisławów, zwróciło uwagę na strategiczne zua- 
czenie tej nowej linii karpackiej, i krótkie wy- 
jaśnienie tego przedmiotu niezawodnie bę tzie na 
czasie. 

„Wiadomo, że od ilości linij kolejowych, 
przydatnych do przewozu wojska ku granicy pań- 
stwa, zawisła nietylko szybkość strategicznego 
ustawienia armii na lipii bojowej, ale nie mniej 
także i możność wystąpienia zaczepnego, prz- 
niesienia wojny w kraj nieprzyjacielski, żywienie 
wojsk jego kosztem i oszczędzanie własnych za- 
sobów. Tylko przerzucenie wojny na terytoryum 
nieprzyjaciela, może zapewnić armii operacyjnej 
wymienione powyżej doniosłe korzyści, a nadto 
przynosi ono jeszcze za sobą potężny efskt mo- 
ralny i polityczny. Tylko dostateczna ilość zao- 
patrzonych należycie kolei żelaznych dochodzą- 
cych do granicy, może zapewnić skuteczre po- 
gotowie wojenne, i historya wojen stwierdza, że 
np. Niemcy mogły w latach 1870 - 1 wobec Fran- 
cvi wystapić zaczepnie, ale ponieważ w latach 
1866—7 posiadały dopiero tylko sześć linij, pro- 
wadzących do granicy francnzkiej, przeto skaza- 
ne byłyby wówczas tylko do defenzywy u swoich 
granie zachodnich. 

„W tej też myśli, pomijając zupełnie haa- 
dlowe korzyści, jakie każda nowa kolej przynieść 
może, uchwalona właśnie budowa linii Marma- 
rosz Sziget. Stanisławów z zadowolenieri powinna 
być powitaną jako nowy Środek, ułatwiający nam 
transport wojsk ku wschodnio-północnej granicy 
państwa. p 

„W wojnie z swoim póřnocno- wschodnim 
sąsiadem — na szczęście usuniętej teraz na 
dłuższy czas, nie mogą Austro-Węgry dozwolić 
na wydarcie sobie korzyści zaczepnego wystą- 
pienia. 

„Austro-Węgry mają jednakże teraz tylko 
sześć linij kolejowych, przerzynających całe te- 
rytoryum państwa, które prowadzą przez Kar- 
paty, a względnie przez niż morawski do Ga- 
licyi na prawdopodobną linię operacyjną naszej 
armii przeciwko Rosyi — mianowicie na linę 
Kraków - Tarnów- Przemyśl - Lwów-Sta.isławów- , 
Kołomyja. Są to, od wschodu poczynając, nastę- 
pujące koleje żelazne: Dwutorowa pierwszorzę- 
dna linia Villach - Wiedeń - Bogumin - Oświęcim- 
Kraków, której wschodnie przydłużenie prowadzi 
na Lwów i Podwołoczyska do granicy rosyjskiej; 
następnie linia Salzburg Linz- Wiedeń-Preszburg : 
dwntorowa, ztumtąd zaś jednotorowa idąca na 
Silein-Czaczę-Kalwaryę do Krakowa; iednotoro- 
wa linia: Chrb-Praga, względnie Budziejowice- 
Berno- (pomiędzy Pragą a Bernom dwutorowa) 
Kojetin-Hulein - Cieszyn - Bielsk - Kalwarya; linia 
Tryest - Gradec - Steinamanger - Komorna - Buda- 
peszt- Fülek - Miskolcz - Koszyce - Bardyjów- Nowy 
Sąecz-Tarnów ; linia: Rjeka-Zagrzeb Budapeszt- 
Miskolcz - Homonna - Chyrów - Przemyśl i linia: 
Serajewo - Brod Osiek- Budapeszt - Szolnok- Csap- 
Munkacz-Stryj-Lwów- względnie Stanisławów. 

Do tych sześciu linij wskutek postanowio- 
nej teraz budowy kolei Marmarosz-Sziget Stani- 
sławów przybędzie siódma linia, przerzynająca 
monarchię austro-węgierską od południowo-za- 
chodnich jej krańców ku granicy północno- 
wschodniej, która w każdym razie będzie potrze- 
bowała zaopatrzenia od D-breczyna ku połu- 
dniowi w tor podwójny, ażeby stała sie pier- 
wszorzędnej wagi linią transportowa na Debre- 
czyn-Wielki Waradyn-Szegędyn od Zemunia. 

„Gdy dwie pierwsze z wymienionych po- 
wyżej linij kolejowych przydają się dn przewozu 
wojsk IH., II. i X, a względnie VIII. i IX. 
korpusu armii, trzecia linia przeznaczoną jest 
w pierwszej połowie do użycia do transportu 
wojsk I. korpusu, a w zachodniej Części do 
transportu rezerwowych wojsk z Dolnej i Gór- 
nej Anstryi. Czwarta linia przydatną jest szcze- 
gólniej do przewozu głównej masy wrjsk III. 
korpusu armii, jak niemniej także rezerw V. 
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SZARY DOM. 


(Ciąg dalszy). 


— Tej nocy pojechał do Frankfurtu — rze- 
kła Klaudya zdziwiona — sądziłam, iż jedzie na- 


przeciw księstwa ; widziałam go na dworcu 
w Wehrburgu. 
— To łotr! — zawołał lekarz — jest on 


już dawno za granicą. Wyjechał naprzeciw 21... 
Któż pani tę bajkę opowiedział ? 

— Słyszałam jak mówił o tem do pani 
Berg. — Klaudya stanęła cicho; całe to dziwne 
spotkanie na stacyi stało się nagle zrozumiałem, 

— To się dobrali! — zaśmiał się lekarz — 
muszę to przecie opowiedzieć Jego Wysokości. 
Jutro znowu dowiemy się, że i piękna pani wy- 
jechała, pozostawiwszy allotria i konfuzye. Nie 
należy cieszyć s'ę z cudzego niepowodzenia, ale 
księżnej Tekli życzyłbym tego; dziwnie protego- 
wała tę damę. Dobianoc pani! 

Na dragi dzień rano rzeczywiście dowie. 
dziano się, że pani Berg nagle znikła. Nie po- 
zostawiła żadnych „allotrii i konfuzyi*, oprócz 
paczki listów do księżnej i iednego do księcia. 
Lecz na progu pokoju chorej. anioł stróż w po- 
staci pani Katzenstein, przeczuł, że zawartość 
tej paczki nie jest stosowną literaturą dla umie- 
rającej i oddała ją rezolutnie księciu. 

Pani Katzenstein weszła właśnie w chwili, 
gdy książę z żyłą gniewu nabrzmiełą na czole 
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We uwowie, -- Bobota dnia 20. Sierpnia 1892, 


korpusu, piąta linia służyć ma VIII. korpusowi, 
szósta wojskom IV. i VI. korpusu. » 4 

„Na tę jedną, najbardziej ku południowi 
wysuniętą karpacką linię transportowa (z Bośnii 
na Budapeszt-Munkacz-Stryj-Liwów) liczyć mu- 
szą nadto jeszcze w razie wymarszu strategi- 
cznego wojska VII. a w znacznej mierze także 
i XII. korpusu armii, Wskutek wybudowania 
linii Marmarosz - Sziget - Stanisławów, poczem 
przyjdzie zapewne wkrótce do budowy kolei 
z Marmarosz - Sziget do Suczawy, nastąpiłaby 
bardzo znaczna ulga dla linii Csap-Munkacz- 
Stryj. 

„Interes siły zbrojnej Austro-Węgier wy- 
maga nieodzownie ulgi dla tej linii. Budowa 
uchwalonej właśnie nowej linii karpackiej umo- 
żliwi nietylko o wiele szybszy transport na linię 
bojową znacznych mas wojsk liniowych i rezer- 
wowych VII. i XII. korpusu, ale od wybudowa- 
nia kolei Marmarosz-Sziget- Stanisławów zależy 
do pewnego stopnia możność ofenzywy ze strony 
Austro-Węgier przeciwko Rosyi. 

„Ażeby dokładniej wyjaśnić ważność uchwa- 
łonej właśnie przez Sejm budowy nowej linii 
karpackiej, nie zawadzi podać poglad na strate- 
giczną sytuacyę Austro-Węgier wobec północnego 
sasiada. 

„Nie może to ulegać najmniejszej wątpli- 
wości, iż w razie wojny Austro-Węgier w przy- 
mierzu 4 Niemcami przeciwko Rosyi, Austro- 
Węgry muszą przy równoczesnem wystapie- 
niu zaezepnm ze strony Niemiec, wkroczyć w 
granice caratu, i monarchia nasza nie ma wcale 
potrzeby wydawać tak rozległego i ludnego kra- 
ju koronnego, jak Galicya nałap wojsk nieprzy- 
jacielskich, wyczekując w obwarowanych obozach 
„Przemyśl* i „Kraków“ wojsk rosyjskich w po- 
zycyi obronnej. 

„Gdy więc Niemcy będą forsowały linią Wi- 
sły, Bugu i Narwi, tudzież linię Niemna, operu- 
jąc przeciwko rozłożonym tam rosyjskim korpu- 
som V, VI i XV jenerał-gubernatorstwa war- 
szawskiego i II i IV korpusom jenerał-guberna- 
torstwa wileńskiego, wraz z rozłożonemi tam 41/3 
dywizyami kawaleryi jakoteż odpowiednią ilością 
wojsk rezerwowych i „opołczenia*, i zamkną je 
prawdopodobnie w pięcioboku fortecznym: Mo- 
dlia - Warszawa-Dęblin-Brześć litewski-Białystok, 
Austro: Węgry musiałyby w takim razie wysu- 
nąć odpowiedni» siły swojego lewego skrzydła na 
linię ujścia Bugu do Wisły dla obserwowania 
południowego frontu opisanego powyżej pięciobo- 
ku fortecznego, przerzvcając w głąb sąsiedniego 
państwa wojska. rozłożone najbliżej galicyjsko- 
rosyjskiej granicy XI korpusu (Lwów), X (Prze- 
myśl), I (Kraków), VI (Koszyce), X (Berno) 4 
dywizyę piechoty ll korpusu, jaw niemniej także 
trzy dywizye kawaleryi i trzy brygady kawaleryi 
wraz z odpowiednia ilością wojsk rezewowych i 
dywizyj landwery, ściągniętych na obronę Gali- 
cyi, przy zużytkowania obwarowanych obozów 
Przemyśl i Kraków, jako podstawy operacyjnej. 
Wynos'łoby to w ogólności 5t/, liniowych korpu- 
sów armii. tudzież 4/4 dywizyj jazdy, z odpo- 


przez Karpaty: tj. linii Marmarosz Sziget-Stani- 
sławów. A już najbardziej stanowcza zachodzi 
konieczność wybudowania tej nii na wypadek 
— wobeenej chwili zupełnie nie- 
prawdopodobnej wojny 2 Rosyą Austro- 
Węgier samych, gdyż w takim razie trzy kor- 
pusy armii warszawskiego jenere: gubernatorstwa 
wraz z przynależnemi do nich dywizyami jazdy 
miałaby Moskwa do rozporządzenia do uderzenia 
na Galicyę. 

„Gdy przeto w razie kooperacyi Niemiec 
przy zaczepnem wystąpieniu Austro- Węgier prze- 
ciwko Rosyi, granice Galicyi są absolutnie bez- 
pieczne, na wypadek wojny ¿Austro-Węgier z 
Rosyą bez współudziału Niemie!' Galicya, obsa- 
dzona tylko trzema korpusami armii, byłaby na- 
rażoną na możliwość szybkiego napadu sześciu 
lub siedmiu rosyjskich korpusów z rezerwami i 
może sześcioma dywizyami jazdy, zanim odpowie- 
dnia ilość wojsk austro-węgierskich mogłaby być 
kolejami żelaznemi przez Karpaty na plae boju 
przewiezioną. 

„Galicya posiada w ogólusści pod wzglę- 
dem strategicznym niekorzystne położenie, 1 gra- 
nice otwarte, żadną naturalną ochroną nie Za- 
słonięte. Dalekim łukiem wsuwa się granica Ga- 
lieyi w obręb państwa rosyjskiego, które je ota- 
cza z trzech stron. Ni mniej ni więcej jak siedm 
rosyjskich linij kolejowych mają ujście przy 8a- 
licyjskiej graniry, a pomiędzy temi pierwszorzę- 
dnego znaczenia linia Mińsk-Brześć litewski-So- 
snowice, gdzie schodzą się dwie linie, nadto są 
końcowe stacye rosyjskich kolei żelaznych u gra- 
nie Galicyi w Ostrowieach, w Chełmie (także 
linij zbiegających się), w Radziwiłłowie i w Wo- 
łoczyskach. (Galicya ma zaś tylko sześć przejść 
przez Karpaty, jak to powyżej wykazano — prze- 
to dla zrównoważenia środków transportowych 
Rosyi budowa linii Marmaro-z Sziget-Stanisła- 
wów jest nagląco potrzebną. 

„Lecz z drugiej strony nie należy o tem 
zapomnieć, że austro-węgierska sieć kolejowa, 0 
wiele silniej rozwinięta od rosyjskiej, umożliwi 
niewątpliwie znacznie szybszy transport wojsk 
naszych na linię operacyjną przeciwko Ro- 
syi, niż to byłoby wmożliwem Rosyi przeciwko 
nam. Lecz w tym jednym tyiko wypadku byłoby 
położenie Galicyi dość krytyczne, gdyby ona 
miała być narażoną na równoczesny napad wszyst- 
kich wojsk rosyjskich, nagromadzonych w Kon- 
gresówee i na Wcłyniu. Na ten wypadek, jak 
niemniej także dla ułatwienia Austro- Węgrom 
ataku zaczepnego przeciwko Rosyi, jest budowa 
linii Marmarosz-Sziget- Stanisławów niezbędną“. 

Artykuł ten podajemy w dosłownym prze- 
kładzie, gdyż istotnie jest on bardzo a bar- 

jdzo dla nasiktorosuj ey m... 


Austro - Węgry a Watykan. 


Lwów d. 19. sierpnia. 
Wiedeńska Polit. Correspondsng, służąca za 


wiednią ilością wojsk rezerwowych i dywizyj organ tak gabinetowi wiedeńskiemu, jako też 
obrony krajowej. Przeciwko tej sile z równą rządom austryackiemu i węgierskiemu, ale też 
mniej więcej szybkością mogłaby Rosya postawić | wszelakim innym rządom, niemieckiemu zaró- 
na placu boju tylko swój XIV korpus, stacyono- | wno, jak czasami i rosyjskiemu, miewa też od 
wasy w Lublinie, XI korpus żytomierski, IX nich wiadomości, o które trudno zwykłym dzien- 
korpus kijowski, XII korpus humański, tudzież | nikom i korespondentom Doniesienia Polit. Corr. 
dywizye kawaleryi 14 (Kielee), 11 (Dubno), dwie zasługują też zawsze na uW&gę, a nawet są bar- 


skojinbinowane dywizye kozaków (Kamieniec po- 
dolski), 8 dywizyę jazdy (Kiszeniew), 12 dywizyę 
jazdy (Winnica), 1 dywizyę kozaków dońskich 
(Tomaszów), 3 brygadę strzelców konnych (Tul- 
czyn) — w ogóle pięć korpusów armii, sześć 
dywizyj jazdy, dywizyę strzelców konnych z od- 
powiednią ilością rezerw i „opołczenija*, 

„W ten sposób byłaby Galicya zupełnie do- 
statecznie zabezpieczoną od strony Rosyi. Lecz 
łatwo zrozumieć, że to zabezpieczenie byłoby 0 
wiele skuteczniejszem, gdyby wskutek wybudo- 


dzo wiarogodne — tylko trzebą je brać cum 
grano salis. 

Jak wiadomo, od ogłoszenia wiadomego ko- 
munikatu w Frmdblacie. przedstawiającego sto- 
suuki między Anstro-Węgrami a Watykanem — 
ku powszechnemu zdumieniu — jako napięte, 


prasa europejska wielce się zajmuje temi stosun- 


f kami. Jakoż i myśmy wskazali na Węgry jako 


na źródło tej zmiany w stesunkach między Au- 
stro- Węgrami, dodając oraz, że Węgrzy chcą, 
aby Stolica apost. była we wszystkiem, miano- 


wania nowej linii Marmarosz Sziget-Stanisławów, | wicie co do obsadzania posad biskupich, powol- 


nietylko przyspieszyło się transport wojsk linioż | 
wych VII. korpusu, ale ułatwiłoby się także ścią- | 
ganie na linię bojową dalej rozlowanych korpu- 
sów. Oprócz linij Lwów-Beskid-Munkacz i Prze- 
myśl-Lupków Legenye, wszy-tkie inne kolejowe | 
przejścia przez Karpaty, skierowane są zresztą 
przeciwko południowo-zachodniej granicy caratu. 
Do uzspełnienia więc obu wyżwymienionych linij 
wschodnieh jest przeto nieodzownie potrzebnem 
wybudowanie w tej okolicy nowej kolei żelaznej 


HA OE MORA 


przewracał stosy papierów ; dyrektor polieyi ró- 
wnież znajdował się w pokajn. 

Książę myślał, iż „pani Katzenstein przy- 
nosi mu wiadomość o księżnej; wręczyła mu je- 
dnak paczkę listów, związanych niebieską wstą- 
żką; na samym wierzchu był list adresowany 
ręką księcia do pasi Berg. 

Ksiażę zbladł. ! 

— I to miało się dostać do rąk księżnej? 
-- zapytał. patrząc na tych świadków swego ży- 
cia kawalerskiego, z owych wesołych czasów, 


gdzie tak chętnie przesiadywał u pana i pani 
Berg i grywał baeearata w niebieskim salonie 
pięknej kobiety. Ta kobieta, eo nie powinna była 


é jednej przestrzeni z kobietą, 
której życie na dnie liczono — ta kobieta odwa- 
żyła się na wysiłek, by zakłócić spokój tej bie- 
dnej na śmiertelnej pościeli?... 

— Dziękuję pRm, serdecznie dziękuję — 
rzekł książę wzburzony. Wrzucił listy do komin- 
ka, a stosy papierów również poszły za niemi. 
Mimowoli potem, otarł palce chusteczką. 

— Panie Schmidt, pozwól pan uciec temu 
łoirowi — rzekł pogardliwie i uprzejmym ru- 
chem pożegnał dyrektora policyi, 

Jeden mały bilecik leżał przed kominkiem; 
książę zobaczył 80 dopiero po jakimś czasie i 
podniósł. cheąe rzucić w ogień, gdy poznał pi- 
smo Palmera. . 

— Wczoraj wieczór, — czytał — musiałem 
wręczyć pięknej Klaudyi bilet od księcia; wy- 
kradłem go. pomagając Jei przy wsiadaniu. Od- 
daję ten drogocenny Świstek do dyspozycji, a 
moja pani potrafi tak zręcznie minę podłożyć, 


nigiy zajmowa 


ną kalwinom i vA dom węgierskim — podczas 
gdy Stolica apost. za rządów Leona XIII. ma 
sobie za misyę, wydobyć Kościół z wysługiwania 
się władcom i politykom i przywrócić mu nieza- 
leżność moralną, 

Otóż Polit. Corr. powiada, że korespondent 
jej „watykański* z powodu zmiany w stosun- 


kach między Austro-Węgrami a Watykanem 
udał się do pewnego wysokiego dostojnika ko- 
ścielnego , 


dokładnie poiuformowanego o całej 


że ta roztropna, święta dama wyleci w po- 
wietrze... 

— A więc i ta Palmer umaezał palce! — 
Uśmie hnął się gorzko, przypomniawszy sobie 
namiętne, ciemnookie stworzenie, w którego ręce 
włożono lunt do podpalenia tej miny. Nastąpiła 
eksplozya, pierwsza jej ofiara tam dogorywa, A--- 
złoczyńcy umknęli... 

Ten chytry człowiek tak umiał oszukiwać, | 
jak może na żadnym dworze dotychczas nie 0- 
szukiwano. W całym pers nalu służby dworskiej 
nie było ani jednego służącego, któryby dostawał 
gażę; żaden nadworny dostawca nie dostał od 
dwóch lat ani grosza. Urzędnicy księcia mieli 
nie mało pracy w poszukiwaniu za oszukanymi; 
gdy rozeszła się wiadomość 0 ucieczce Palmera, 
cisnęli się ludzie do książęcego urzędu. 

Księżna matka była obnrzoną, gdy musiała 
po raz drugi zapłacić za landarę; Z trudnością 
przyszło jej pogodzić się z tem, iż z uczuciem 
spokoju, przyjeżdżała w tym powozie koło fa- 
brykanta, który tak często posyłał do Palmera 
uniżone listy z żądaniem zapłaty. Cała rezyden- 
cya burzyła się i domagała dla złodzieja więzie- 
nia i stryczka; ale tak chytre ptaszki z reguły 
uchodzą bezkarnie. 

Kłaudya dowiedziała się o wszystkiem od 
pokojowej; zaledwie przelotnie interesowała się 
tą sprawą. Myślała tylko o tem, eo dzień dzi- 
siejszy przyniesie dla jej losu ? Wiadomości o 
stanie zdrowia księżnej brzmiały zadowalająco : 
spała dobrze kilka godzin, ale dotąd nie żądała 
widzenia się z przyjaciółką. 


polityce Stolicy apost., o niejakie wyjaśnienia 
w tej sprawie. Pisze więc korespondent waty- 
kański, że prałat ów oświadczył mu co nastę- 
puje : i 

„Twierdzenie niektórych dzienników wie- 
deńskich, iż stanowisko Stolicy św. ze względu 
na będące w toku w Austro-Węgrzech kościelno- 
polityczne kwestye, nosi piętno rozmyślnej złej 
woli, jest absolutuie niewłaściwem i niesprawie- 
dliwem. Watykan przeciwnie ożywiony jest go- 
rącem życzeniem, aby stosunki, jakie go dotąd 
łączyły z Austro -Węgrami, zachowały i nadal 
przyjażny charakter. Doniesienia kilku wiedeń- 
skich i rzymskich dzienników, jakoby między 
Watykanem a Austro-Węgrami nastąpiło naprę- 
żenie i oziębienie stosunków, są wielce przesa- 
dzone. Doniesienia te są może raczej wyrazem 
Sie pewnych kół, ale nie skonstatowaniem 
aktu.“ 

Gdy korespondent wskazał na oświadczenia 
pewnego dziennika wiedeńskiego, iż Watykan 
jest dla Austro-Węgier nieprzyjaźnie usposobiony 
Z Nod iż należą do trójprzymierza, odrzekł 
prałat: m. 

„Rzeczywiście, to prawda, że Watykan nie 
może przyjaźnem okiem patrzeć na rękojmię, 
jaką daje trójprzymierze Włochom co do posia- 
dania Rzymu. Ten fakt właśnie nie dozwala Wa- 
tykanowi zajmować wobec trójprzymierza abso- 
lutnie bezstronnego stanowiska, gdyż trójprzy- 
mierze stoi na przeszkodzie odpowiadającemu 
słuszności uregulowaniu kwestyi papieskiej. Mimo 
to jednak najzupełniej fałszywem jest twierdze- 
nie, iż Watykan prowadzi jakiekolwiek nieprzy= 
jażne agitacye przeciw trójęrzymierzu. Jest to 
wprost oszczerstwem, a jeśli w prasie niemieckiej 
ciągle mówiono o istuieniu pewnego rodzaju 
„francusko - rosyjsko -watykańskiego aliansu* to 
jest to nie innego, jak tylko wymyślony manewr 
polemiczny. Watykan samą siłą rzeczy spowodo- 
wany został do zwracania ciągłej uwagi na kwe- 
Styę kościelną we Francyi i udzielenia francu- 
cuskim katolikom znanych wskazówek co do ich 
stanowiska względem państwa. Jeśli niektórzy 
z tych faktów wnoszą, iż Watykan przez to ze- 
spolił się ściślej z polityką Francyi, to gruby 


im czasie nie byłaby uprawnioną Francya brać 
za złe papiezowi, gdy przed kilku laty starał się 
o ukończenie kulturkampfu. Papież obecnie stara 
się po prostu o to, aby we Franeyi za pomocą 
innych środków osiągnąć to, co wprzódy osiągnat 
w Prasiech. Jedynie w tym duchu powinna być 
Reimowani rzekoma „francuska polityka* Waty- 
anu“. 

Cały ten wywód mogła sobie redakcya Poł. 
Corresp. spisać przy swojem biurku, nie potrze- 
bując fatygować swego korespondenta watykań- 
skiego do owego prałata, 
poinformowany o całej polityce Stolicy apost.*, 
a którym Biy chyba sekretarz stanu, kard. 
Rampolla. Lecz przypuśćmy, że ów korespondent 
watykański mówił z takim prałatem, to uderzają 
z jego wywodów trzy mianowicie punkta. 

Po pierwsze, prałat mn najzupełniej racyę, 
że niektóre koła w Austro-Węgrzech (a właści- 
wie we Węgrzech) życzą sobie oziębienia stosun- 
ków z Watykanem, i aby to życzenie stało się 
faktem. Wówczas mogliby węgierscy masoni, 
kalwini i żydzi otwarcie wszcząć walkę z Ko- 
ściołem katolickim, zwalając winę na Watykan— 
czem też Pester Lloyd otwarcie już groził. I za- 
iste, trzy te czynniki stałyby się arbitralnymi 
panami Węgier, gdyby katolickie duchowi"ństwo 
we Węgrzech ulękło się kulturkampfu. Ale go 
się nie ulęknie, nawet wbrew biskupom i wbrew 
prymasowi, wziętemu z zakonu benedyktynów, 
słynącego z „liberalizmu.* 

Powtóre i po trzecie godnemi uwagi są te 
ustępy wywodu prałata, iż Watykan nie może 
przyjaźnie poglądać na trójprzymierze, które 
Włochom posiadanie Rzymu poręcza, a dalaj, iż 
ta okoliczność przeszkadza Watykanowi absolu- 
tnie bezstronne zajmywać stanowisko wobec trój- 
przymierza. To mógł sobie prałat, znający do- 
kładnie całą politykę Stolicy apost. myśleć, ale 
że tego korespondentowi półurzędowej wiedeń- 
skiej Polit. Corr. nie powiedział, to rzecz jasna, 


kto choćby tylko ze słychu zna dyplomacyę wa- 
tykańską. 


który „dokładnie jest 


Klaudya przystąpiła do okna i patrzyła na 
szare niebo paździeraikowe. Śnieg nie ustawał; 
a świat ponuro przedstawiał się przed jej oczy- 
ma i przytłaczał jeszcze bardziej jej zasmucone 
serce. Ciemny rumieniec nagle wystąpił na jej 
oblicze... Powóz jakiś wjechał w dziedziniec | 
zatrzymał się przed portalem skrzydła, zamie- 
szkałego przez księżnę. Ponieważ jej pokój poło- 
żonym był w środku budynku, mogła więc do- 
kładnie widzieć, że to „on“ wysiadł i wszedł 
do zamku. Tak, wyniosła postać L tara znikła 
właśnie w bramie wchodowej; przynosił odpo- 
wiedź Jej Wysokości! 

Musiała się oprzeć, w duszy jej wrzało ; co 
znaczył ten nierozsądny promień nadzieji, wkra- 
dający Się do jej udręczonego serca? Każde sło- 
wo, które słyszała z ust jego od chwili rozmo- 
wy w Neuhauzie, gdy przyszła zawiadomić Bea- 
tę o znalezieniu wosku — było drażniącem, 
ostrem jak stal. Okazywał jej, gdzie tylko mógł, 
lekceważenie i nieufność; on jej nie kochał, nie, 
nie l... Raz tylko, jeden raz rozkosznem uczuciem 
zabiło jej nierozsądne serce; było to w ową cie- 
mną noc letnią, gdy „on* konno przejeżdżał ko- | 
ło szarego domu, ażeby popatrzeć w jej okna... 
była to jedna, jedyna słodka chwilka, odurzają- 
ca jej serce. Lecz i wtedy natychmiast przyszło 
otrzeźwienie; czyż było to czemś więcej, jak na- 
wyczką, pozostałą z wojska ?... podpatrywał, czy 
wszystko w porządku... czy honor rodziny nie 
znajduje się w niebezpieczeństwie l 

Odwróciła się i poszła do stołu, na którym 
stało nietknięte Śniadanie. Nalała sobie pół 
szklanki Sherry; nie lubiła tego wina lecz 


błąd popełniają. Z tego, Że papież popiera we 
Francyi politykę pojednania między Kościołem a 
państwem, nie mogą mocarstwa należące do trój- 
przymierza czynić zarzutu papieżowi, jak w swo- 
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Rok XXXL 


Ogłoszenia i przedpiatę przyjmują 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, ul. 
Czarnieckiego l. 2 (sklep), księgarnia M. Horcheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzienników“ 
ulica Karola Ludwika l. 9. 
Ogłoszenie przyjmują: : 
W PARYŻU: Č, Adam (Giborowakiy Bouley. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Mia; Walfschgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Grinangergasse 12; M. Dukes 
Wellzeile 6; A. Schallek Wollzeile 11 i J. Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein £ Vogler. i 
G. L. Daube et Comp. -- W WARSZAWIE: Reich- 
man et Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyezajne 3a 
ednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Re- 
klamy i Nadesłane za wieres lub jare miejsce 30 ct. 


I nie mógł mówić prałat, znający dokładnie 
całą politykę Stolicy św. za obecnych rządów 
Leona XIII., że tylko myśl zakończenia kultur- 
kampfu we Francyi powoduje papieżem do na- 
kłaniania monarchistycznych stronnictw fran- 
cuzkich, aby się pogodziły z republiką. Kościół 
katolicki we Francyi zaczerpał niezmiernych sił 
moralnych i materyalnych z tego kulturkampfu, 
i może go prowadzić dalej z pewnością zwycięz- 
twa. Wspomniana polityka Leona XIII. pozbawia 
owszem ten Kościół w znacznej mierze fundu- 
szów materyalnych, które z ofiar właśnie mo- 
narchistów francuzkich płynęły, — i jeżeli tak 
postępuje, jak właśnie postępuje, to właśnie dla- 
tego, iż chce przeprowadzić olbrzymią w skutkach 
swoich reformę w postępowaniu Kościoia w ogóle, 
którą jużeśmy jako jeden z najdonioślejszych 
wszechdziejowych faktów podnieśli — mianowicie 
iż chce Kościół nazawsze wyswokodzić się z zale- 
żności od wszelkich władeów politycznych, która 
mechanicznie robiła Kościołowi wielkie usługi, 
ale go też w spełnieniu jego misyi duchownej 
pętała i klątwą reakeyi piętnowała. 

Jaki będzie skutek tej jakoby watykańskiej 
korespondencji Polit. Correspondeng? Nie inny, 
tylko ten, że wrogim Kościołowi sferom poda 
upragnioną sposobność do przedstawienia Waty- 
kanu jako wroga trójprzymierza, a więc i pokoju 
europejskiego, którego niby to rękojmią jest trój- 
przymierze — kubek w kubek mówi to samo 0 
sobie entente francusko-rosyjska, i mówi stojąca 
na uboczu Anglia. Hajże więc na Watykan i na 
niedogodne kalwinom, żydom i masonom węgier- 
skim urządzenia Kościoła katolickiego !... 


Zjazd leśników. 


(Sprawozdanie Gas. Narod.). 


Kraków d. 18. sierpnia. 


„ LI. Zgromadzeniu dzisiejszemu w nieobe- 
eności prezesa hr. Romana Potockiego, przewo- 
dniczył inspektor p. Góralczyk. 


Gdy odezyt „o postępie doświadc eń leś- 
nych w kraju naszym“ (ref. p. Klusiok) odpadł, 
uchwalono wstawić w budżet kwotę 50 złr. na 
cele działalności komisyi, odnieść się o poparcie 
materyalne do ministerstwa rolnietwa na ten sam 
cel, wreszcie upoważnióno p. przewodniczącego, 
by w imieniu walnego zgromadz*nia oświadczył 
komisyi, iż ma ono dla niej pełne zaufanie, u- 
znaje pożyteczność jej pracy i oczekuje dalszego 
ciągu tej pracy. 

Z kolei nastapilo sprawozdanie z wycieczki 
wczorajszej do lasów Jaworznickieb, a z niem 
tyle żywotna dla lasów uaszycił sprawą mniszki 
brudni*y. Referentem był p. Stefan Dobrzański, 
zarządca lasowy z Wielkich Ocz. W wyczerpu- 
jącym i pięknym referacie przedstawił on zna- 
czenie klęski w ogóle i rozmiary, jakie przybra- 
ła w rewirze „Ciężkowice*, którego zwidzenie 
było głównym celem wycieczki. Na przestrzeni, 
mierzącej do 500 hektarów, zarząd lasów musiał 
z powodu kleski zredukować zadrzewienie do 0*3, 
a nierzadko 0'1, czyli innemi słowy musiano w 
niektórych partyach lasów 90%, drzew objedzo- 
nych i uschniętych wyciąć i uprzątnąć, przez eo 
stworzono stan lasu i zadrzewienia w gospodar- 
stwie leśnem stanowczo niedopuszczalny. 

Olbrzymie przestrzenie lasu sosnowego od 
40—80 lat, położone w dalszej drodze wycieczki 
o znacznie lepszym wzroście i zwarciu  przBrZe” 
dzone są również w pewnej części A procent 
29—80; były one gruntownie w roku bieżącym 
strzeżone i bronione przeciw mniszce i jej ga- 
sienicom, jak tego dowodzą na każdym pniu 
zrobiona. pasemkowania czyli obrączkowania le- 
pem I rówki na powierzchni ziemi do łapania 
gąsienie. Widząc te obszary i tę dokonaną grun- 
townie olbrzymią robotę, podziwiać się musi 
energię tamtejszego zarządu lasów i jego orga- 
nów podwładnych. Przedzieliwszy drzewostany 
napadnięte i uszkodzone przez mniszkę od reszty 
lasu zdrowego szerokiemi powierzchniami zao- 
brączkowanemi, poczyniono jeszcze tu i ówdzie 
grupy i pasy drzew próbnych obrączkowych i 
rozwinięto wytężającą kontrolę, by uzdrowić re- 
sztę zapasów od tej olbrzymiej klęski. Referent 
wyraża życzenie, aby uszkodzone lasy Jaworzni- 
ckie mogły być ostatnią u nas straconą placówką 
(oklaski). 
ZŁOM DU NNE 


czuła się w tej chwili nadzwyczaj 
Lekkie pukanie do drzwi zniewo 
szklankę, nim miała czas wyvić, 

| — Proszę! — powiedziała tak cicho, że 
stojący za drzwiami nie mógł żadną miarą tego 
nsłyszeć. Ale pomimo to, pani Kutzenstein otwo- 
rzyła drzwi i przestąpiła próg z poważną miną. 
Niosła w ręku koszyk, zakryty białym cienkim 
papierem. 

— Moja kochana Gerold — rzekła serde- 
cznie. — Jej Wysokość poleciła mi, oddać to 
pani. — Położyła koszyk na hotznym stoliku i 
przystąpiła bliżej, — księżua oczekuje panią za 
poł godziny — dodała ściskając ją za rękę, — 
Pros:ę wybaczyć, iż nie zostaję dłużej, ale nie 
mogę chorej samej zostawiać, 

Jak się ma księżna? — zapytała Klau- 
dya, drżącemi ustemi, s k 

— Nie skarzy się dzisiaj ; 
jej trochę na piersiach. 

Klaudya zaledwie 


osłabioną. 
liło ję postawić 


mówi, że lżej 
i 2 vie pomyślała o koszyku. Za 
pół godziny miaa się dowiedzieć, czy on przy- 
jat jej pierścień... wszak powiedzą jej prawdę? 

„Zaczęła się niespokojnie przechadza* po 
pokoju, choć ledwis mogła utrzymać się na no- 
gach. Potem przystąpiła do okna; książę wła- 
snie odjeżdżał myśliwskiemi saniami; w ucieczce 
szukał chwilowego zapomnienia o gniewie i 
troskach. 


(C. d. n.) 


ry 


Wywiązała się ożywiona dyskusya, 
rej brali udział pp. Seeling, Kien, Schupp, Ko- 
czyński, Nowicki, Ligman, Panii, Mitroi i, po- 
czem uchwalono odnieść się do rzadu z prośbą, 
by poparł działalność Towarzy: twa leśnego co 
do tępienia mniszki. W czasie dyskusyi wykazał 
p. Korzyński, lustrator lasów Niepełom., że mni- 
szka została zawleczoną przez wagony kolejowe 
i wozy ci-żarowe i dlatego należy się domagać 
od kolei obmiatania wozów wieczorem. Dale! na- 
lezy gąsienice zbierać po drzewach zsu ając je 
w słój. Ze słoja wysypnje się je do :krz"nki, 
nakrytej siatką druciana, 0 oczkach zwykłego si- 
ta. Tu się je trzyma 5 do 6 dni, a gdy przesta- 
ną Się rzęcac, łazić, lecz spokojnie na dnie skrzyn- 
ki i po bokarh tejże sied/a, będzie to znakiem, 
że są już w stonie chorobliwym. W tem stadium 
należy j je wyrzucić na ziemię w drzewostan zwarty, 
gdzie nie ma na dole żadnego porostu. Wtedy 
gasienice, będące w stadyum shorobliwem, napa- 
dają pasożyty, jakoto: baryłkarz żółtonogi, sier- 
cinka poczwarnik, zamarznik cezarek, bleskotki 
i wiele innych. Z tak do chorobliwości doprową- 
dzonych gąsienic mnożą się śmiertelne dla nich 
Ichnenmony, w wielkich, kolosalnych ilościach, 
zabijając tym sposobem nietylko gasienice, lecz 
także poczwarki. Wytwarzanie przeto jak najwięk- 
szej ilości Ichneumonów powinno o głównym 
celem leśnika, tam, gdzie się nietylko mniszka 
brudnica, lecz każdy inny owad szkodliwy w la- 
sach pojawił. Wreszcie dowodzi mowca, że ćmy 
mniszki najlepiej chwytać do odpowiednio urza- 
dzonych lamp, pomysłu p. J. Glanza. (Oklaski). 

Po wyczerpaniu porządku dziennego i koń- 
cowych przemówieniach, zamknął p. Góralczyk 
obrady zjazdu. 

Po południu zwiedzą leśnicy groby królew- 
skie na Wawelu, poczem opuszczą Kraków. 


Z półwyspu Bałkańskiego. 


Lwów d. 19. sierpnia, 


Coraz to nowe wiadomości uzupełniają obraz ` 
stosunków na półwyspie Bałkańskim. Wizyta 
Stambułowa u sułtana nabiera większej wagi po | 
doniesieniach, że nietylko francuski ale i rosyj- 
ski zastępca starali się jej zapobiedz przedsta- 
wieniami w Yildiz Kiosku. Szlachetna ta zgo- 
dność machinacyj państw sprzymierzonych roz- 
biła się o suche oświadczenie sułtana, że nie 


może odmówić posłuchauia ministrowi podległego | 


kraju. A więcej niż to oświadczenie pouczyły 
chyba Rosyę 1 Francyę owacye, z jakiemi przyj- 
mywano Stambułowa, że nie może być mowy o 
zachwianiu stanowiska jego na dworze SJ 
Właśnie po bezowoenych wysiłkach dyplomaeyi | 
moskiewskiej, aby zniweczyć zabiegi Stambuło- 
wa u sułtana, przyjęcie bułgarskiego męża slanu 
nowego nabiera znaczenia. 


Nie pozostaje tedy politykom cara inna 
droga, jak droga spiskowania, nasadzania skry- 
tobójców i przygntowywania zamachów dynami- 
towych. Robią też, ile mogą. Oto w Saloniee 
odkrywają skrzynię z zawartością 5 kilogramów 
dynamitu, przeznaczoną na transport do Be lgra- 
du. Nadawca zaaresztowany i odstawiony !o Kon- 
stantynopola, odsłania się jako Rosyanin , pod 
przybranem nazwiskiem franeuskietn jadący z 
Francyi. Ogólnie przypuszczają, że skrzynię tę 
w drodze z Niszu byliby s<ierowali do Sofii, 
że jakieś nowe w Bułgaryi knują mordy i A. 
machy. 


Wszak i w Wiedniu podezas pobytu księ- 
cia Ferdynanda (który zwiedził wystawę muzy- 
czno-teatralna) przygotowywano zamach —i tyl- 
ko, dzięki uprzedzonej wcześnie policyi, zniwe- 
czone zostały nikczemne zamiary nasłanych 
morderców. Przewodniczący sobrania Sławkow 
rozpowiadał o tem jednemu z wiedeńskich reda- 
ktorów i stanowczo twierdaił, że Moskwa, po 
odwołaniu osławionego Chitrowa z Bukaresztu, 
przeniosła teraz grunt działania do Wiednia i że 

w domu poselstwa rosyjskiego częstokroć goszczą 
ardzo podejrzane indywidua. Policya wiedeńska 
będzie tych awanturników miała na oku i potrafi 
ochronić stolicę Austryi przed smutną sławą cen- 
o W gniszda opryszków bułgarsko-moskiew- 
skic 

A tylko ze strony tych opryszków grozi 
Bułgaryi niebezpieezeństwo. O rewolacyi ludo- 
wej w kraju, jaką chętnie grożą malkontencj, 
nie ma mowy ani na teraz, ani na później. Na 
temat ten rozpisał się korespondent Timesa 
z Sofii po rozmówieniu się z Karawełowem 
w więzieniu. Karawełow nmieszczoeny jest w celi 
jasnej z dwoma oknami i z drzwiami wychodza- 
cemi na podwórze więzienia. Były minister buł- 
garski, choć przeczy jskoby utrzymywał sto- 
sunki z Rosyą, nie tai się wcale ze sympatyami 
dla caratu. 

Za Aleksandra Battenberskiego występował 
przeciw polityce austrofilskiej, gdyż nie dowie 
rzał Austro- -Węgrom. Rosya zdaniem jego za- 
wsze broniła interesów ludu bułgarskiego. Lud 
też i wojsko i dziś są — mówi — za Rosyą w 


Listy 2 wystawy muzyczno - teatralnej. 


Wiedeń d. 16. sierpnia. 
(Dokończenie.) 


Pod względem tak smaku w układzie jak i 
wielkiej wartości artystycznej gobelinów i obra- 
zów, oddział frankuski zajmuje pierwsze miejsce 
na całej wystawie — w «bfitości natomiast zbio- 
rów odnoszących się do historyi muzyki i teatru 
ustępuje oddziałowi włoskiemu a nawet austrya- 
cko-niemieckiemu. Rownież zbiór instrumentów 
nie jest zbyt bogaty. M łośniey pamiątek zatrzy. 


mują się przed fortepianem i harfą Maryi Antoi- | 


netty, przed harf} syna Napoleona I. króla rzym- 
skiego, zajmującym jest też model fortepianu 
z czasu Ludwika XV. bogato złocony i ozdabia- 
ny i jeden z pierwszych fortepianów wyrobu 
francuskiego. 

Zbiór starszych autografów jest nieznaczny, 
zapewnie posiadacze ich nie chei-li wysyłać ich 
w daleką drogę i narażać na niepewność trans- 
portu. Kilka listów i zapisków bez treści godnej 
uwagi przypomina Molierea, Racinea, Lafontai- 
nea, Destouchea i innych. Rousseau zastąpiony 
jest na wystawie odpisem nut przezeń dokona- 
nym. Wiadomo, że wielki poeta i myśliciel ntrzy- į 
mywał się przez pewien czas kopiowaniem nat.' 
Jedną z takich kopij wystawiono. Przypomina j 
ona wyraźnie nędzę jednego z największych la- 
dzi zeszłego wieku. 

Z nowszych, bliższych nam czasów, wysta- ' 
wiono stół i fotel Aleksandra Dumasa ojca. Stół 
bardzo skromny, dębowy, nosi ślady długoletniej 
na nim pracy. Plamy atramentowe, szczerby i 


w któ- 
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Bułgaryi i tylko urzędniey i oficerowie utrzymu- 
ja dzisiejszy porządek. Za dwa lub trzy lata je- 
dnak porządek ten upaść musi wskutek ogólnej 
rewolucyi! 

Nie tak bardzo o tym koniecznym upadku 
Są przekonani moskiewsey politycy, kiedy wysy- 
łają skrytobójców, bomby i dynamit do Sofii 
kiedy silą się na zniw-czenie każdego kroku dy- 
plomatycznego Srambułowa w Konstantynopolu. 
A 1 w Belgradzie uie tak różowo patrzą na 
przyszłe zwycięztwo rosyjskich wpływów nad 
rządem narodowym Stambułowa. Jego Ostatnią 
wizstę w Kon tantynopolu przyjeto w Se nii 
kwaśno. Tłumaczuno ja i rozbierano : nie nie 
kgga na upiększenie klęski dyplomacji 
moskiewskiej, jaką poniosła ona wskutek tej wi- 
zyty. Dnewm List przyznał, że podróż Kobur- 
skiego księcia w Kuropie przyczyniła się do u- 
stalenia powagi jego rządów i że państwa sprzy- 
mierzone silniej, niż kiedykolwiek popierają go 
w Konstantynopolu. Wspomniało nawet to pismo, 
że uznanie niepodległości bułgarskiej jest już 
kwestyą tylko kilku tygodni. 

Ione pisma nskarzają się, Że mima pro- 
tekeyi Rosyi stosunek Serbii do Turcyi w ni- 
czem się nie polepszył, że konwencya konzular- 
na nie przyszła do skutku, że wpływ Rosyi w 
Konstantynopolu maleje. a Austro-Węgry wszystko 
co cheą, moga przeprowadzić w pałacu sułtana. 

Przyszło nawet w łonie ministerstwa do de- 
bat o tych kwestyach i zarzucono Pasiczowi zbyt 
moskalofilskie rządy. Zarzut ten stał się powo- 
dem dymisyi Pasicza. 

Teraz więc po ustąpienia radykalnego mi- 
nisterstwa rodzi się pytanie, kto obejmie jego 
spadek. Mówią o ministerstwie Sawa Gruie i o 
ministerstwie Milosavljevic. Zdaje się, że przyj- 
dzie do steru ministerstwo koalicyjne, gdyż ra- 
dykalne stronnietwo zbyt jeszcze jest silne, aby 
miało ustąpić zupełnie z pola — a z innych 
powodów Ristie nie odważy się na powołanie | W 

(ce rusofilskiego ministerstwa liberalnego. 

ymczasem Pasiez przygotowuje opozycyę i zwo- 
lat wiec stronnictwa radykalnego do Belgra- 
du, aby ostatecznie zadecydować o stanowisku 
stronnictwa wobec rejencyi i ewentualnego przy- 
szłego ministerstwa. 
Tak więc i w Serbii gotują się losy stron- 
nietw: niepodległego i rosyjskiego. 

Bułgarya stała się fermentem dla wszyst- 

[kich narodów słowiańskich. 
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KRONIKA. 


Lwów dnia 19. Sierpnia 1892 r. 


Zapiski osobiste. Pp. Stanisław Grodzicki i 
Karol Lidl zostali zamianowani koncepistami przy 
niższo - austryackiem namiestnictwie. 

Stopień doktora praw fizyko-matematycznych 0- 
trzymała w uniwersytecie w Dublinie, po napisanin 
rozprawy o zdobyczach elektryczności ostatniej doby, 
pani Zofia z Krzesińskich Tuchmańska z War- 
8SZawy. 

Wiadomości kościelne. Archidyecezya lwow- 
ska: Przeniesieni: ks. Hordyński z Radowiec do 
Kimpolungu, ks. Romański z Kimpolungu do Seretu, 
ks. Kempiński ze Skałatu do Borek W., ks. Mocza- 
rowski z Załoziec do kościoła św. Anny we Lwo- 
wie, ks. Bystrzycki ze Strussowa do Żydaczowa, ks. 
Chrzanowicz z Żydaczowa do Strussowa, ks. Bledo- 
wski z Tartakowa do Załoziec, ks, Bandurski z Ka- 
mionki do Stanisławowa, ks. Majewski z Bolechowa 
do Kamionki, ks. Obu'howicz ze Stryja do Brzozdo- 
wiec, ks. Twanczyszek z Podkamienia do Nadwórnej, 
ks. Wajda z Prus do Rodatycz, ks. Stec z Uście- 
czka do Słobódki, ks. Wojnarowiecz z Hnilea do 
Uścieczka, ks. Banach ze Słobódki do Burakówki, 
ks. Kałuski z Brodów do Dobrotworu, ks. Sienków 
z Horodenki do Jagielnicy, ks. Mirczyński z Jagiel- 
nicy do Zaleszczyk, ks. Witkowski z Kamionki do 
Bóbrki, ks. Rajski z Burakówki do Hnileza. 


Slub. Onegdaj o godzinie 11 odbył się w ko- 
ściele Sióstr Bożej miłości w Wiedniu ślub członka 
Izby panów i podkomorzego Karola hr. Lanckoroń- 
skiego z Franciszką hr. Attems, córką zmarłego w 
grudniu z. r. hr. Antoniego Attems i hrabiny Maryi 
z domu Hardegg. Ponieważ panna młoda jest je- 
szcze w żałobie, przeto przy akcie związku małżeń- 
skiego, który pobłog sławił ks proboszez dr. Mar- 
schall, byli obecni tylko najbliżsi krewni. Świadkami 
ze stropy pana młodego byli: Andrzej hr Potocki i 
Władysław ks. Lubomirski; ze strony panny mło- 
dej: jej brat Maksymilian hr. Attems i jej wuj Ma- 
ksymilian hr. Hərdegg Oprócz członków rodzin: 
Lanckorońskich, Attemsów, Hardeggów i Lubomir- 
skich, byli obecni przy akcie ślubu: minister Zale- 
ski, namiestnik hr. Kielmansegg, ks. Henryk Lie- 
chtenstein, generał major baron de Vaux + małżon 
ką, sekretarz ministeryalny Morawski, adwokat dr. 
Pfeiffer. 

Przygotowania na przyjazd cesarza. 
Magistrat wiedeński pożyczył miastu bezpłatnie deko 
racye, któremi przyczdobiony będzie gmach sejmowy, 
i szkoła przemysłowa. 


najcenniejszą pamiątkę: ustęp z Romea i Julii 
(scenę przed balkonem), którą poeta wierszem 
francuski n spisnł na stronie lewej stołu drobnem 
i r gularnem bardzo nismem. 

Nadto wystawiono autografy Herolda neer- 
| tare do „Zampy“ Cherubiniego „Canony“, Me- 
hula uwerture do „Ślepych z Toleda* (Avougles 
re Toledo). Haydona symfonia „in nom'ne Do- 


mini* z r.176*, Beethovena fuga” na dwoje skrzy- 
pi=e, dalej Gornoda „Romeo i Julia“, wreszcie 
Offenbacha „Piękn. Helena“ — oto weale po- 


każny poczet najważniejszych manuskryptów mu- 
zykalnych. Oprócz tych manuskryptów jest kilka 
bardzo zajmujących listów Glucka, Mozarta, 
Beethovena i innych. 

Dla nas największe ma znaczenie oddział 
na wystawie francuskiej poświęco- 
ny Chopinowi. Znajduje się w nim forte- 
pian yli Pleyda, na którym mistrz grywał, 
ale nie jest to instrument, który w posiadaniu 

hopina był aż do jego Śmierci. Fortep an z o: 
statnich dwóch lat mistrza znajduje się w od- 
dziale polskim. Na fortepianie leży maska po- 
śmiertna z gipsu, tuż obok wiszą obrazy jego 
pomieszkania, portrety z różnych epok Życia, 
Najcenniejsze jednak są autografy Chopina, do- 
t tychczas nie drukowane. Są to piosnki K wia- 
,tkowskiego bardzo trywialne w wyrażeniach 
i treści, do których Chopin dobrał muzykę. Mu- 
zyka tA musi hvć bardzo wesoła, zapewne w ro- 
dzaju melodyi znanej do słów Witwiekiego : 

„Szynkareczko, szafareczko“, Szkoda, że tych 
| autografów nie drukowano. Każdą melodyę Cho- 
pina mamy słuszne prawo uprzystępnić ogółowi. 
Chopin sam wiedział najlepiej, ile zawdzięcza 
prostej sielskiej pieśni polskiej; niechże to, co 
opromienił ten wielki mistrz swoim geniuszem, 
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Powszechna wystawa krajowa w r. 1894. 
Rada powiatowa w Tarnopolu uchwaliła subwencyę 
w kwocie 250 zł. dla powszechnej wystawy krajo- 
wej, która odbyć się ma we Lwowie w r. 1894. 
Nie ulega watpliwości, że wszystkie Rady powiato- 
we w kraju pospieszą z podobnem poparciem tej wy- 
stawy, która przecież ma być dziełem całego kraju 
i rozkwit całego kraju ma przedstawiać, ale ponieważ 
tarnopolska Rada pow. pierwsza w tej sprawieczyn- 
nie wystąpiła, zachęcając niejako wszystkie Rady pow. 
w kraju do szybkiego działania na tej drodze, przeto 
należy się jej szczególne uznanie. 

Wpisy n<zniów na naukę codzienną w szkole 
męskiej im Elżbiety przy ul. Zielonej l 10 odhy- 
wać się będą w driach 26, 27 i 29 sierpnia od go- 
dziny 9—12 przed południem i od 3—5 po połu 
dniem; wpisy zaś uczniów rzemieślniczych na naukę 
dopełniający do I. i II. klasy w tejże szkole odbędą 
się w niedzielę dnia 28. sierpnia od godziny 9 do 
12 przed południem. 

W nowo otworzonej szkole mięszanej im. 
Zimorowicza przy ul. górnej Łyczakowskiej odbywać 
się będą wpisy uczniów i uczernie w dniach 26, 27 
i 29 sierpnia od 8—11 godz. przed południem i od 
3—5 po południu. Do szkoły tej obowiązaną jest 
uczęszjzać dziatwa mieszkająca przy ulicach: Cetne - 
rowskiej, Kopalnej, Krupierskiej, Krzywczyckiej, Ły- 
czakowskiej od ul. św. Piotra, Mazurówce, Mącznej, | 
św. Pawła, Pijarów, od ul. Św. Piotra Piekarskiejj 
od placu własności Baworowskich, ubocz Wiatrakowej. 

Z konserv toryum galicyjskiego Towa- 
rzystwa muzycznego. Od dnia 25 sierpnia roz i 
poczynają się wpisy uczniów do nauki muzyki w, 
kancelaryi Towarzystwa muzycznego (gmach teatral- 
ny) codziennie od godziny 10 do 12 przed południem 
i od 5 do 7 godziny po południu, 

Dla biednej młodzieży glmnnzyalnej. 
Od 1. września znajdzie pomieszczenie sześciu bie- 
SP a zdolnych i pilnych uczniów gimnazyalnych - 

prywatnej buisie założonej w Kołomyi. Podania ; 


brak wyższej cywilizacyi, brak niezawisłej inteligen- 
cyi i t. p., które my uważamy za pierwszorzędne 
braki i klęski narosu ruskiego), a inne takie, które 
wynikają z obecnego ustroju państwowego i konsty- 
tacyjnego i których przeto ani cesarz sam ani rząd 
sam usunąć i naprawić nie może“, 

Oszuwta, nazwiskiem Dymetryusz Bilowiecki, 
który wyłudzał od rczmaitych osób datki pieniężne, 
przedstawiając się juko były emigrant powstania z 68 
r. dalej inżynier, obywatel i t. d. aresztował dziś ra- 
no rew. pol. Pomersbach. Bilowicki podejrzany jest 
o kradzież na szkodę „Sokołów*, którą miał popeł- 
nić wspólnie z Tatomirem podczas noclega w szkole 
przemysłowej. Prócz tego jest on sprawcą licznych 
sprzeniewierzeń i kradzieży. 

Pożar wybuchł wczoraj około południa za ro- 
gatką Zamarstynowską. Zajął się mianowicie dach na 
szopie zawierającej maty sł miane i okna do cieplarń, 
a należącej do p. Jana Kajzera. Przybyła jednakże 
na miejsce straż pożarna pod komeudą p. Eliasiewi- 
cza ogień natychmiast prawie stłumiła i zlokali- 
zowała. 

W sprawie wyprzedaży kupieckich. Dol- 
no-austryackiej Izbie handlowo-przemysłowej przedło- 
żyło ministerstwo handlu do zaopiniowania projekt 
ustawy o wyprzedażach. Wyprzedaż własnych lub 
obcych towarów nie może nastąpić bez zezwolenia 

władzy przemysłowej. Co do miejsca wyprzedaży mn- 
si być uzyskane pozwolenie policyi Podania mają 
być pisemne. Za pozwoleni* na wyprzedaż płacić się 
ma należytość, która dla Wier'nia wynosi 10—100, 
dla innych miejscowości 2—50 złr. i wpływać ma 
do miejscowego funduszu ubogich Od płacenia nale- 
żytości wolne są wyprzedaże egzekucyjne 

Z armii. Lekarz pułkowy 41 pp. dr. Jakób 
Goldhaber w Stanisławowie przeniesiony w stały stan 
spoczynku otrzymał order Franciszka Józefa. Zamia- 
nowano starszym lekarzem dr. Włodz. Hunakowskie- 
go z 13 pp. do szpitala garn. we Lwowie. prow. le- 
karza korwety dr. Oresta Zarzyckiego rzeczywistym 
lekarzem korwety. Starszy lekarz dr. Henr. Freund 
przydzielony do szpitala gsro. w Przemyślu. Prze- 


zaopatrzone 1) w metrykę chrztu, świadectwo z osta- | 
tniego półrocza szkolnego, 3) świadectwo ubóstwa, | 
4) świadeetwo lekarskie, że uczeń ma ospę szezepio- 
ną i żadnym zaraźliwym chorobom nie podlega, wno- 
sić należy najdalej do 26. sierpnia do zarządu bursy 
gimnazyalnej na ręce p. Józefa Accorda w AA 

Komitet kolonii leczniczej uwiadamia | 
niejszem, iż kolonia wyjeżdża z Rymanowa dnia 20 
b. m. w sobotę pociągiem na Stryj, o godz. 10 wie- 
ezorem i przyjeżdża do Lwowa o godz. 8 minut 40 
rano. O tej też godzinie uprasza się rodziców o przy- 
bycie na główny dworzec. 

Do Maryówki. Omnibus, kursujący między 
Maryówką a Lwowem, odjeżdża ze Lwowa (plac Ha- 
licki), od dnia 19. sierpnia br. zacząwszy o godzinie 
4. popołudniu (zamiast o godzinie 5.) Zresztą roz- 
kład jazdy nie zmieniony. 

W sprawie deputacyi Rusinów do ce- 
sarza, którą proponuje Hałyckaja Ruś — sprawy 
ruskie gorliwie popierający Kurjer Lwowski zazna- 
cza, ża prawdopodobnie nie znajdzie się deputacya i 
w dalszym ciągu tak pisze: „W szeregu krzywd i 
potrzeb narodu ruskiego w Galicyi są takie, których 
żaden rząd zaspokoić nie może (ogólny brak monety, 
araca do skarbea, z którego czerpał najw;nio- 
Ślejsze swoje natehnienia, niech wraca do ludu 
polskiego. Wiadomo i podnosili to już niejedno- 
krotnie biografowie muzyka, że Frydryk Chopin 
nieraz przyjacielowi, znajomemu... a nawet 0b- 
comu, byle Polakowi, co mu przynosił wieści 
z ukochanego nadewszystko kraju. pisywał na 

prośbę to mazurek ulotny, to piosnkę tkliwą. 
Wielka ilość tych cennych kompozycyj, zaimpro- 
wizowanych przez mistrza, błąka się do dziś 
dnia w rękach ludzi, którzy sądzą, że utwory 
geniuszu wolno tak samo kryć w szafach muze- 
alnych, jak dyamenty, lub stare rupiecie arche- 
ologiezne. Niektóre dostały się do ust ludu i] 
krążą po kraju—choć nikt nie zna ich kompozytora. ' | 

Pieśni Chopina nie są arcydziełami w | 
zna'zeniu tem, jakie przywiązywać zwykliśmy do 
tego rodzaju muzyki od Czasu Schuberta i Schu-. 
mana, ale dla Polaków pieśń Chopina każda nie- | 
równie większą ma wartość niż najcenniejsze 
utwory mistrzów niemieckich. Możeby też 
zajął się któryś Z Naszych mu-: 
zyków zebraniem wszystkich au-| 
tografów niewydanych Chopina: 
znajdujących się na wystawie)! 
francuskiej i polskiej. Taka spo- 
sobność rzadko się drugi Taz zdarzy, a jeśli 
właściciele tych utworów na ich ogłoszenie po- ji 
zwolić nie cheą, to z pewnością pozwolą na zj 
bienie odpisów i złożenie ich pod warunkiem 
nieogłaszania ich w ciągu pewnego czasu do któ- 
rejś z bibliotek lwowskich lub kra- 
kowskich. Dla przyszłego polskiego biografa 
Chopina będzie to w każdym razie cenny mate- 
ryał — bez względu na wartość muzykałną i bez 
względu na możliwość ogłoszenia tych nieli- 
cznych zresztą autografów. 
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niesieni rotmistrze Fryd. Thielau z 6 p drag. do 3 
p. drag.. Ernest Parizek z 7 dn 11 p. uł. Poru- 
cznik Zdenko Mokry przeniesiony z jener. sztabu do 
57 pp. QOfieyał prowiatowy Herman Braun przenie- 
siony z Krakowa do Temeszwaru, a Wujriech Ha- 
nus z Temeszwaru do Krakowa, Kapitan inżyn. Gust. 
Wodziczka przeniesiony z Jarosławia do Tryestu, a 
Jul. Udyarnoky z Tryestu do Kiakowa. Ofi:yał ra- 
chnnkowy H Kisielowski przeniesiony z oddziału 
rach. ministerstwa wojny do intenduntury 11 korp. 
Werkmist z asystent W:lhelm Dittrich przeniesiony 
ze Lwowa do Cattaro, A n: jego mie sce przyszedł 
z Cattaro do Lwowa W:lbelm Milaczek. Starszy le- 
karz E 'fanus. Gramat'wiez przeniesiony z 11 p 
drag. do 37 pp. W stau spoczynku przeniesieni: 
kapitan 10 pp Józef Klein i porucznik 1 p. uł. 
Piotr Bojarski. 

Cholera. Ministeryum spraw wewnętrznych 
przydzieliło bukowińskiemu rządowi krajowemu j -dne- 
go lekarza, którego zadaniem wyłącznem ma być czu- 
wanie nad pograniczną służbą zdrowia — Z Pod- 
wołoczysk donoszą, że cholera rozszerza się w Połta- 
wie. W sobotę zachorowało 24, a umarło 8, a w nie- 
dzielę zachorowało 27, 8 umarło 11 osób. Chłopi 
z Połtawy i okolicy, którzy byli w piątek na jar- 
marku w Kijowie, mieli zawłee i tam cholerę. Stwier- 
dzono w Kijowie wybuch cholery i zachodzi obawa, 
że skutkiem upałów grasować będzie gwałtowniej, 
aniżeli dotychczas. — Trzeba jednak potwierdzenia 
tych wiadomości. W Petersburgu zachorowało 
onegdaj 60 osób, 17 wyzdrowiało, 22 umarło. 
W Atenach od dwu dami zarządzono ponownie 11 dnio- 
wą kwarantanę dla proweniencyi pomiędzy Kerczem 
a granicą rumuńską, 


Zmiaza własności. Dobra Zwieńczyca, w 
pow. rzeszowskim, własność dotychczasową p. Wło- 
dzim. Rylskiego, nabył temi dniami p. Henryk Do- 
lański z Grembowa, za cenę 235.000 zł. 


Samobójstwo z głodn. Dnia 12 b. m. — 
pisze Gazeta Przemyska — J. Sienkiewicz, uczeń 
V klasy gimnazyalnej, syn parocha gr. kat. w Ra- 
dochońcach, przyszedłszy do domu, prosił gospodyni 
| (ksiądz jest wdowcem), by mu dała co zjeść, gdyż 
jest głodny, na co mu ta odpowiedziała, że wtedy 
dopiero otrzyma jedzenie, gdy się zejdą wszystkie 
dzieci. Zniecierpliwiony i wygłodzony chłopak uniósł 
się gniewem i potraktował gospodynię grubiańskiemi 
wyrazami. Działo się to pod nieobecność ojca ks, 
Sienkiewicza. Gdy tenże nadszedł, rozgniewana go- 
spodyni poszła się użalić na syna, skutkiem czego 
ojciec uderzył go kilka razy po twarzy. Shańbiony 
syn wziął rewolwer i w stodole na boisku odebrał 
sobie Życie. Pogrzeb odbył się dnia 14 b. m. 


Przykra sprawa. Przemyska sprawa szkol- 
na, o której swego czasu donosiliśmy, skończyła się 
wcale inaczej, niż się może spodziewano. Zawieszo- 
Dy w urzędowaDiu inspektor okręgowy p. Franciszek 
Szafran, ofiara intrygi, ma wrócić na pierwotną po- 
Sadę nauczycielską; sprawców zaś intrygi przeniesio- 
no z Przemyśla: kierownika szkoły p. Kapłańskiego, 
przez sąd skazanego na dzień aresztu za obrazę in- 
spektora, do Brodów, nauczycieli p. Niemirowskiego 
do Tłumacza, p. Hlavatego do Sambora, p. Pierz- 
chałę do Tarnowa. 

Z Przemyśla. W niedz elę spłonęło pa Wil- 
czu, przedmieściu przemyskiem, 4 domy mieszkalne 
wraz z zabudowaniami gospodarczemi. Szkoda jest 
znaczna, gdyż sprzęt, z pól złożony w stodołach nie 
był zabezpieczony, Ogień podłożyła zbrodni za ręka. 


Z Wieliczki. Na dochód wielickiego Toga- 
rzystwa „Sokół* urządzonem będzie dnia 4 września 
w dłedzielę zwiedzsonie sławnych w całym Świecie 
Kopalń Wielickich. W tym celu będzie kopalnia rzę- 
Biście oświetloną, a nadto urozma'cą pobyt publiczno- 
ści w kopalni ognie sztuczne i jazda piekielna 


Burza szalała onegdaj w okolicach Krakowa 
i wyrządziła wielkie spustoszenia. W Bryczynie dol 
nej podczas tej burzy piorun wpadł do izby wło- 
ściańskiej i poraził chłopa, w Chorowicach wiatr 
rozwalił wiatrak i zerwał dach z karczmy, a w Krzę- 
cinie piorun spalił parę stodół i zabił jednogo czło- 
wieka, 

Wielki pożar zniszczył we środę po połu- 
dniu część miasta Ropczyce. Ogień, który powstał 
wskutek nieostrożności, pochłenął 23 domów; 44 rə- 
dzin pozostało bez dachu, a w części bez środków do 
życia. Szkoda wyrządzona przez pożar wynosi około 
30.000 zł. 

Dnia 16. b. m. wybuchł z niewiadomej dotąd 
przyczyny pożar we wsi Sewerynce pod Oleskiem, 
własności p. Bronisława Ujejskiego i zniszezył dom 
ekonoma, oraz stajnię 1 krowiarnię, Szkoda bardzo 
znaczna 

Z Mysłowie donoszą, że aresztowano tam 
trzech oficerów francuskich i jedną damę pod zarzu- 
tem szpiegostwa. 

Konkursa. Wydział Raily powiatowej w Bo- 
horodczanach rozpisał z termiuvm do 20 września r. 
b. konkurs na posadę sekretarza z roczną płacą 800 
i na posadę inżyniera z roczną płacą 500 złr. 

Z Wilna telegrafują: We wsi Jędrzejów na- 
padła onegdaj na kar zmę miejscową banda rabusiów 
i zamordowała karczmarza, oraz cztery osoby, nale- 
żące do jego rodziny, Napad dokonany był w celu 
rabunku. 


Na zakończenie wspomnę jeszcze o kilku 
listach wystawionych w oddziale franenskim. 
W jednym z tych listów pisze Gluck do p. 
Frencoeura „maitre de musique d Vopera* w Pa 
ryżu o intrygach, jakie przeciwnicy jego kieran- 
ku muzykalnego ukuuli w nieobeeności jego w 
Paryżu, aby nie dopuścić jego opery do przed- 
stawienia. Rozpowiadali, że Gluck nie ma za- 
miaru opery wystawić na scenie, że ją wycofał 
itd. Tout comme aujourd'hui. Od stu kilkudzie- 
sięciu lut nie się nie zmieniło. O jaką operę 
szło, nie dowiadujemy się z listu, ale natomiast 
widzimy, że Gluck był tak zraćony, że w pier- 
wszej chwili chciał dać za wygranę, byle nie 
mieć do czynienia z tymi przeciwnikami nieu- 
czeiwymi .car je pas, comme la mort tous GS 
propos inquietants*. Glucka pismo jest czytelne ; 
jego franeuzczyzna poprawna. 

Tuż obok tego listu znajdują się dwa listy 

ozarta, jeden do baronowej, która opieko 
wała się Koastancya Weber i ułatwiła jej zwią- 
'zek małżeński z Mozartem. 8 tórej Mozart 
ofiaruje lożę na koncert („akademii“), mający 
„odbyć się w niedzielę d. 22. marca 1783 z pod- 
pisem: „Wielmożaej pani wdzięczne dzieci Kon- 
stancya i W. A. Mozart“. 

Drugi list Mozarta jest pełen tkliwości 
i przywiązania do siostry Maryanny. Maryanna 
potrzebowała wstążek, koronek i inaych przy 
borów do toalety. Mozart zamówił to wszystko 
dla niej i pisze jej, że bardzo gniewałby się, 
gdyby potrzebujące czegoś w Wiedniu, zwracała 
się do kogoś innego z prośbą o załatwienie 
sprawunków. Potem pisze dosłownie: „Cieszy 
mię niewymownie, że masz się dobrze, ja Bogu 
dzięki i chwała zdrów jestem i wesół. Jedyna 
moja zabawa to teatr. Życzyłbym Ci widzieć tu 


Polacy na obczyźnte. Stopień doktora na- 
nk fejko matematycznych otrzymała na uniwersyte- 
cie w Dublinie, po napisaniu rozprawy o zdobyczach 
elektryczności vstatniej doby, pani Zofia z Krzesjń- 
skich Tuchmańska z Warszawy, 


4 Bośnil. W dnia 9. bm. upł 
płynęło lat 10, 
odkąd br. Appel objął kierownietwo rządu krajowego 


Bośnii i Herzogowiny. Dzień ten obchodził br, Ap- 
pel w sposób uroczysty. 


Z wystawy te tralnej w Wiednia. Przed- 
stawienia Opery polskiej na wystawie teatralno - mu- 


Aa w Wiedniu, rozpoczną się dopiero 9 wrze- 
nia 


Sprawy sportowe, Nowy regulamin wyści- 
gowy wprowadzony zostanie w klubach dżokejskich 
austryackim i węwierskim Najważniejsze zmiany po- 
legują w tem, iż właściciele koni, chcąc z dżokejami 
stawać do wyścigów, winni prosić o pozwolenie klu- 
bu dżokiejskiego i za pozwolenie uiścić taksę 50 złr 
na cele Towarzystwa ($ 136) — że zakłady wabio- 
nione są służbie stajennej jik najsurowiej, ($. 183) 
wreszcie, że dźykejom, ani samym, ani we współce 
z iunymi nie wolno posiadać własnych koni ($. 134). 
Zmiany projektowane będą Przedmiotem obrad na po- 
siedzeniu komitetu klubu węgierskiego d, 20. bm. 

Samobójstwo. Konstanty Czyżewicz, inżynier 
eapi w Wiedniu zamieszkały, odebrał so- 
ie onegdaj życie, przez podci 
mobójstwa miał Dyé oi a karanaa 

W akademii handlowej w Antwerpii ukoń- 


czyli nauki ze stopniem licencyató 
żański i Józef Woyczyński, Jatów pp.: Bol. Krzy- 


Z politeghalk w Zarychu. Wydział chex 
miczny w politechnice tamtejszej ukończył 5 
sław Maderewski z Galicyi. wa 


Nieszczęśliwy turysta. W Zelt am Nee u 
stóp Alp tauryjskich znaleziono wczoraj rozstrząska- 
ne zwłoki Gustawa Nowaka, ab: turyenta wiedeńskiego 
gimnazyum akademickiego. 


Tropikalne upały we Francyi trwa dalej, 
Donoszą znown o wypadkach TM Bić 
a w Lavillet zginęło z porażenia tego 100 sztuk by- 
dła i 300 sztuk nierogacjzny. Odlewnię dział w Bour- 
ges z powodu upałów zamknięto, 

Zaburzenia robotników. 
wzburzenie pomiędzy robotnikami 
nowych niepokojów, skoncenrowano większe masy 
wojska. Strejkujący zamierzają zorganizować zaprze- 
stanie robót przez wszystkie towarzystwa w departa- 
mencie Tornande i Herault. Dziś oczekują w Car- 


manaux przybycia posłów robotniczych Lafarga, Vau- 
dina i Rochea, 


Strejk dorożkarzy w Paryżu kończy się, 
Wczoraj kursowało przeszło 2000 powozów, co wy- 
starczało dla potrzeb publiczności, Izba gyndykacka 
posiadaczy dorożek oznajmiła przeto, że właściciele 
dorożek należący do Byndykatu uchwalili nie przyj- 
mować więcej żadnych woźnieów. 


Z Hawru donoszą, że dotychczas zdarzyło się 
tam 12 wypadków choroby, podobnej do cholery. U- 
mierają na nią dziennie po 3 osoby. 


Konkurs straży ogniowych. W Hawrze 
otwarty został ciekawy konkurs straży ogniowych; 
ma w nim brać udział 3.000 osób, a trwać będzie 
przez pięć dni, na placach zbudowano nmyślnie ru- 
sztowania do manewrów strażackich. Nietylko fran- 
cuskie straże przyjmują udział w popisie, ale i za- 
graniczne sąsiednie, jak: angielska i bolenderska. 
Miasto ofiarowało dla oficerów jako hotel, statek 

„Normandie*, a po przeglądzie i defiladzie uraczy 
ich bankietem w gmachu Giełdy, a następnie przed- 
stawieniem w teatrze, 

Pożar Grindelwaldu. Z Zurychu telegrafu- 
ją: Sławna miejscowość Grindelwald, uczęszczana przez 
turystów, pali się od 5 godz, popołudniu przy silnym 
wietrze. Poczta, telegraf, liczne gmachy i hotole spa- 
liły się już. 

Katastrofa kolejowa. Na dworcu kolejowym 
Cuckau pod Magieburziem najechał pociąg ciężarowy 
pełną parą na kozła hamowniczego i rozbił się Ma- 
sZynista zginął na miejscu, żyjący jeszcze palacz opo- 
wiada zaś, że maszynista sprowadził był katastrofę 
w 8am bójczym zamiarze. 


Wybuchy Etny. Z Catanii telegrafują: Wiel- 
ki krater Etny wyrzuca wśród przeraźliwych grzmo- 
tów, dym i kamienie na 160 metr. wysokości. 


Zbrodnia dynamitowa. Straszne nieszczę- 
ście spowodowane zbrodniczą ręką, zdarzyło się, na 
placu Cesa w Neapolu Około dwóch tysięcy osób 
zebrało się na tymże placu, aby się przyjrzeć fajer- 
werkowi, który miał być spalony na cześć patrona 
opiekuńczego Sant -Alfonso De Liguori, W chwili, 
gdy fajerwerk miał być puszczony, rozległ się w po- 
wietrzu straszliwy huk i jednocześnie dał się słyszyć 
przerażający okrzyk z pośród tłumu. Dziesięć osób 
zostało zabitych na miejscu, a 40 odniosło cięższe i 
lż-jsze rany. Nieznajomy złoczyńca, który wśród ogól- 
nego zamieszania zdołał ujść bezkarnie, rzucił w tłum 
bombę dynamitową, 

Rosyjscy żydzi. Depesze z Saloniki i Smyr- 
ny zapowiadają przybycie wielkiej liczby żydowskich 
wychodźców z Rosyi, dla których Turcya przezna- 
czyła Salonikę, Jaffy, Smyrnę i pięć innych miejsco- 
wości, jako miejsca zamieszkania. Dotychczas WIWIICIYWSE "thu w ła:  EWENINCIK...  | | mmiawo l, 


W Carmaux, gdzie 
każe się obawiać 


tragedyą — nie znam w ogóle teatru, w którym 
wystawiają znakomicie wszystkie rodzaje dra- 
matu, ale tu rzecz się tak ma Każda rola, naj- 
mniejsza, najpodrzedniejsza dwa razy jest obsa- 
dzoną i dobrze obsadzoną*. List ten pisany był 
widocznie w pierwszych czasach pobytu Mozarta 
w Wiedniu. 

Pleyel, znany fabrykant instrumentów, wy- 
stawił także zbiór listów, między nimi jeden 
Beethovena, zasługujący na uwagę. Beethoven 
pisze kilka słów polecający-h do młodego Pleyela, 
poświęc ającego się muzyce dla HA dla, wirtuoza 
i mnzyka, który bił w służbie księżnej Lubnmir- 
skiej a teraz jedzie dlu wykształcenia się do 
Paryża. Beethovena charakterystyczne p'smo nie- 
zgrabne wielkiemi literami malujące niemal sło- 
wa w liście tym, jest trudno czytelne, ale obok 
Znajduje się tłómaczenie franeuskie, o które wy- 
Stawa postarał się dla uprzystępnienia treści 
listu i francuskim gościom wystawy. 

Widok całego ugrupowania oddziału fran- 
cuskiego jest bardzo piękny. Wszędzie, a więc 
i na wystawie wiedeńskiej, Francuzi dowodzą 
swego niezwykłego i niedającego się naśladować 
talentu do gustownego rozdzielenia swoich przed- 
miotów, do tej harmonii między wartością we- 
wnętrzną przedmiotu, a jego zewnętrzną oprawą. 
Nigdzie, w żadnym oddziale wystawy nie spoty- 
kamy tego układu. Włosi nie mieli tak stoso- 
wnego miejsca na swoje bardzo wielkie zbiory. 
Niemcy popadli znowu w błąd nagromadzenia 
zbyt mało-ważnych szczegółów, które przytłu- 
miają wrażenie całości. 

Na tem kończę moją wędrówkę po między- 
narodowej teatralno-muzycznej wystawie we Wie- 
dniu. Dr. Henryk Monat. 
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było ich już 2000, a o wiele większa liczba jeszcze | 


jest spodziewaną. Kilkuset z nich bawiło w ostatnich 
dniach w Konstantynopolu, ale policya miejscowa 
rozkazała im z powodów sanitarnych opuścić miasto 
w ciągu 8 dni. W Salonice w dniu 7 wylądowało 
400 żydowskich wychodźców, ale tamtejsza gmina 
izraelicka nie chce ich przyjąć. W Smyrnie zaś przy 
przybyciu wychodźeów wybuchły nawet rozruchy, p09- 
nieważ lud obawiał się, że ci przywożą ze sobą 
cholerę. 

Spisek. Do Fremdenblattu telegrafują z Pe- 
sztu, że trzech szeregowców 7 kompanii 33 pułku p., 
stojącego w Aradzie, uknuło spisek w celu zgładze 
nia ze Świata swego porncznika, który miał zbyt 
ostro z Szeregowcami postępować. Jeden ze splskow- 
ców upiwszy się, zdradził tajemnicę. Aresztowano go. 
W więzieniu, przyszedłszy do przytomności podciął 
sobie gardło. 

Czerwony krzyż. Wydział Stowarzyszenia 
Czerwonego krzyża ogłasza następującą odezwę: Za- 
daniem stowarzyszenia Caerwonego krzyża jest nie- 
tylko nieść pomoc rannym na polu walki, ale także 
w czasie pokoju w każdej nadzwyczajnej potrzebie 
lub klęsce postarać się o zorganizowaną pomoc. To 
też wobee trwającego niebezpieczeństwa zawleczenia 
cholery z Rosyi do krajów monarchii austryacko-wę- 
gierskiej a szczególnie do Galicyi, postanowił zarząd 
centralny anstryackich stowarzyszeń Czerwonego krzy- 
ża w Wiedniu, za inicyatywą ministeryum spraw 
wewnętrznych już w obecnym czasie zająć się zorga- 
nizowaniem odpowiedniej akcyi ratunkowej i przez to 
ułatwić władzom rządowym i autonomicznym wypeł- 
nienie trudnego zadania. W: tym celu wezwał zarząd 
centralny podpisany wydział do zabezpieczenia na wy- 
padek pojawienia się cholery odpowiedniej ilości prze- 
nośnych baraków, któreby mogły być w krótkim 
czasie w okolicach przez cholerę nawiedzonych usta- 
wione, dalej sprzętów sanitarnych i artykułów ży- 
wności; do wystarania się o opiekę dla chorych na 
czas epidemii ze strony zgromadzeń zakonnych tak 
męskich jak i żeńskich, tudzież do pozyskania jak 
największej liczby oósb stanu cywilnego, któreby po 
odbyciu odpowiedniej praktyki w zakładach pnbli- 
cznych, mogły być w razie epidemii użyte do wyko- 
nywania czynności nadzorczej przy aparatach dezinfe- 
kcyjnych i ustawianiu baraków przenośnych. Podpi- 
sany wydział wzywa niniejszem wszystkich mężczyzn, 
którzyby zamierzali stale poświęcić się służbie sani- 
tarnej, aby jak narychlej zechcieli się zgłosić w go- 
dzinach przedpołudniowych do biura sanitarnego na- 
miestniotwa, a to w celu jak najprędszego zorgani- 
zowania umiejętnej akcyi ratunkowej a tem samem i 
zapobieżenia zbliżającemu się niebezpieczeństwu. O 
powtórzenie powyższej odezwy we wszystkich pi- 
gmach polskich uprasza się. Ż wydziałn krajowego 
Stowarzyszenia Czerwonego krzyża mężczyzn i dam 
dla Galicyi. Lwów dnia 13. sierpnia 1892, 

Badeni w. r.“ 

W kościole 00. Jezuitów rozpoczyna się 
dziś 19. sierpnia o godz. 6 wieczorem Novenna do 
Serca Matki Boskiej. Nauki miewać będzie ks. Bau- 
dziss T. J. 

Z bruku. Na s<kodę Herscha Flaschnera 
skradła służąca jego Anna Neńka 137 zł. poczem 
uciekła. 


piee Wenecki“ komedya w 5 aktach Szekspira. — 
W niedzielę trzeci gościnny występ p. W. Rapackie- 
go. „Pan Jowialski* komedya w 5 aktach Aleksan- 
dra hr. Fredry. 


TYGODNIOWY PRZEGLĄD GIEŁDY. 


Lwów d. 19. sierpnia. 


Nawiązune rokowania między Rosyą a Niem- 
cami co do zniżki ceł dla przewozu zboża, od- 
bywają się w tajemnicy, szezegółów prawie ża- 
dnych nie przynoszą pisma niemieckie, a rosyj- 
skie podnoszą wrzawę z powodu zanadto wygó- 
rowanych żądań ze strony niemieckiej eo do 
znacznej zniżki ceł dla wyrobów przemysłu nie- 
mieckiego. Że rokowania co do zniżki tych ceł 
są w pełnym toku, a zarazem, że są trzymane 
w tajemniey, tego dowodzi ciągła zmiana kursu 
rubla, którą pozostali przez czas letniego sezonu 
w miastach macherzy na giełdach najlepiej wy- 
zyskać umieją. Z początkiem tych rokowań kursa 


na giełdzie berlińskiej znacznie się były podnio- | 
sły i znalazły poparcie także na giełdzie wiedeń- ' 


skiej; gdyby nie saison morte, w którego połowie 
się teraz znajdujemy, toby na pewno były nastą- 
piły znaczne i to ważne zmiany w kursach efek- 
tów. Trudno oznaczyć czas, kiedy ten zastój 
w interesach ustanie, możebnem jest, że i przy- 
szły miesiąc tak samo przejdzie, chociaż zaszły 
ważne wypadki finansowe w Austro- Węgrzech, 
jak regulacya waluty i zamierzona konwersya. 


W dniu 11 bm. uzyskały sankcyę cesarską 
wszystkie ustawy konwersyjne i refermujące wa- 
lutę az niemi weszła w życie waluta złota. Od te- 
go też dnia należy już obliczać wszystko na wa- 
lutę złotą, 
się w najbliższej przyszłości w ruchu efektów i 
pieniędzy. Od chwili ogłoszenia wspomnianych 
ustaw Austro-Węgry uważane są za granicą jako 
państwo posiadające walutę złotą, a gdy zagra- 
niezni kapitaliści nabiorą przekonania, że austro- 
węgierskie efekta są w istocie płatne w złocie, 
staną się zaraz znacznie chętniejszymi odbiorca- 
mi austryackich papierów lokacyjnych, niźli byli 
dotąd. 

Pytanie tylko czy nasi finansiści widząc 
dotychczas największą dla siebie korzyść w opro- 
centowaniu papierów austryack:ch, skłonni będą 
do oddawania ich za granicę, nie mając na razie 
innej lokacyi. Popyt taki niezawodnie tylko do- 


datnio wpłynąć może i kursa papierów lokacyj- | 


nych pójdą niezawodnie w górę. : 

Gdy spojrzymy na notowania kursów wi- 
dzimy, że z papierów lokacyjnych, papiery gali- 
cyjskie, oprocentowane najwyżej, mają kursa 
stosunkowo niższe. Ale i ona noszą teraz miano 
„złotych“, a instytucye nasze ciesząc się zna- 
cznym kredytem, są zarazem uznane za solidne, 
papiery więć tych instytucyj jak np.: listy Ban- 
ku hipotecznego, gal. Tow. kred. ziemsk., Banku 
krajowego, galic. obligacye propinacyjne, galic. 
pożyczka krajowa itd. znajdą teraz odbiorców 
li za granicami państwa, a w skutek tego kurs 
ich pójdzie także prawdopodobnie w górę. Bio- 


Własnego syna oskarzył dziś w policyi Józef rąc wszystkie dane razem, powinien się interes 


Winnicki, zam. za Kleparowie l. 174, iż tenże na- 
pada na dom jego i kradnie co tylko znajdzie pod 
ręką O czułym synałn jednakże dowiedział się ojciec, 
że od wzzoraj siedzi już w aresztach policyjnych. 

Zmarli. W Krakowie zmarli: Agnieszka Pa- 
ryzek, obywatelka m. Krakowa, w 56 roku życia; 
Marya 2 Ślusarkiewiczów  Łecowska, przeżywszy 
lat 52. 

Karol Oraciewicz, obywatel i były radny m. 
Podgórza, zmarł tamże dnia 15 b. m., przeżywszy 
lat 99. 

W Warszawie zmarł d. 14 b. m, Karol Goe- 
belt, długoletni wiolonczelista i inspektor teatru 
Wielkiego, a zarazem b. profesor klasy wiolonczeli 
w warszawskiem konserwatorynm muzycznem, Zmar- 
ły zajmował się też © i wiele utworów 
swych pozostawił w tece. Ś. p. Goebelt żył lat 68. 

Pogrzeb 6. p. Wilhelma Sydora, kupca i oby- 
watela miasta Lwowa, o którego nagłej śmierci do- 
nieśliśmy onegdaj, odbędzie się, po sprowadzeniu 
zwłok do Lwowa, w niedzielę dnia 21 b. m., o go- 
dzinie 4 po południu, z głównego dworca kolei pań- 
stwowej. 

Sten powietrza. Dziś rano padał deszcz 
nieznaczny, zresztą cała doba była pogodna. 

Barometr opada, 

Stan barometru zredakowany do poziomu mo- 
za był dziś o 12 godzinie w południe 768 mm. 

Prognoza na dobę dnia 20. sierpnia r. b. (od 
północy do północy), Wiatr będzie oo do kierunku 
zmienn , co do siły mierny (3), średnia temperatura 
doby obniży się do --17'Q., niebo będzie przewa- 
żnio zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
zwiększy się do 75"/,. Opad deszcz nieznaczny chwi- 
lami. 

Jutro. dnia 20. sierpnia: Św. Stefana Kr. 
— św. Jemyłyana. 


Odpowiedź od Redakcyl. Wny Pan W. W. 


w Śniatynku. Dr. A. V. powraca w poniedziałek, 


OFIARY. 


Zamiast wieńca na trumnę ép. panny Kazimie- | kie zamieszanie, 
ry Gniewoszównej, złożyła Wna pani Rozalia Agop- | przyprawiło straty 


sowicz w naszej administrcyi złr. 20 na weleranów 
g r. 1831. 

Kwotę tę odsyłamy na ręce Wnego Pana dr. 
Głoldmana. 


Teatr, literature i mozyca. 
— Z teatru. Wczoraj w „Safandułach* Wi- 

ktoryną Sardou wystąpił na deskach letniego te- 
atru oczekiwany z upragnieniem, znakomity ar- 
tysta warszawski Wincenty Rapacki. Postać 
doktora Vauelin należy do najlepszych kreacyj 
warszawskiego gościa; postać tę wybrał on so- 
bie za pierwsze pole popisu, aby wstępnym bo- 
jem zdobyć sympatyę i uznanie Lwowian. Za- 
miar powiódł mu się, jak było do przewidzenia, 
zupełnie. s 

Witany i żegnany oklaskami, p. Rapacki 
artystycznie skończoną grą i mimiką swoją, pię- 
kną postawą, znakomitą maską, wytworną wy- 
mową, sprawił na widzach niezatarte wrażenie. 
A gdy w akcie czwartym, Vauelin, ów ateista, 
zdecydował się pójść do kościoła i wyrzekł te 
słowa: „Ja nie idę teraz do dyabła, ja idę... do 
Boga* — sala cała zatrzęsła Się od oklasków. 

Szczegółowe omówienie gry artysty pozo- 
stawiamy do następnych jego występów, dzisiaj 
zaznaczamy jeszcze tylko, iż wczorajszy wieczór 
należał w ogólności do najbardziej udałych w o- 
becnym sezonie teatralnym. 


— Repertuar teatralny: W teatrze 
letnim : Dziś w piątek przedstawienia nie będzie, — 
Jutro w sobotę drugi gościnny występ pana Wincen- 
teg Rapackiego, artysty teatrów warszawskich. „Ku- 


! jesienny ożywić; silna tendencya dotychczas wy- 
 stępująca na giełdzie, jest dostateczną rękojmią 
| tych przepowiedni, ma się rozumieć, jeżeli cho- 
lera da się zlokalizować i nie wpłynie rozszerze- 
| niem się swojem ujemnie na ogólny tok interesów 
iw Europie, tudzież jeżeli zapotrzebowanie pie- 
niędzy w jesieni, których brak zwykle w tym 
czasie występuje, nie da się tak bardzo czuć, 
(by aż stopa procentowa została podwyższoną. 
W. 


Gulden a korona. 


Lwów d. 19. sierpnia. 


Kwestya nowej waluty jest dzisiaj nadzwy- 
|ezaj aktualną. Wyrazem tego są liczne zapyta- 
nia, dotyczące tej kwestyi a napływające do na- 

szego pisma, spieszymy więc choć ogólnikowo 
(na niektóre z nich odpowiedzieć. 

Szeroką publiczność interesuje przedewszy- 
stkiem, kiedy nowe pieniądze ukażą się w obiegu? 
Stanowczej odpowiedzi na to pytanie udzielić 
niepodobna. Pora ukazania się koron w obiegu, 
zawisłą bowiem jest od tego, kiedy w mennicy 
odpowiednia ilość monet sporządzona zostanie, 
la to znowu zawisłam jest od bardzo wielu in- 
nych okoliczności, jak zaprowadzenie potrzebnych 

maszyn, nagromadzenie odpowiedniej ilości kru- 
szcu itd. Prawdopodobnie jednak pierwsze ko- 
rony rozejdą się między publicznością już w 
miesiącu październiku. Będą to jednak jeszcze 
białe kruki, tak, że niemożliwem będzie większe 
(wypłaty w nich wykonywać. Dlatego też jedno- 
stka przy obrachunkach pozostanie i nadal przez 
; czas pewien dotychczasowy gulden. 

Dla publiczności szerszej wystarczy, że mia- 
sto guldena, dostawać względnie dawać może 
dwie korony, a miasto centa dwa grosze. Doda- 
tkowo zauważyć musimy, że w razie natychmia- 
stowego oznaczenia cen wszystkich towarów 
w koronach bardzo łatwo powstaćby mogło wiel- 
któreby nie jednego o znaczne 
i i dlatego radzimy zarówno 
g'Sposlom naszym jak i drobniejszym handla- 
rzom, by nadal jeszcze prowadzili swe rachunki 
na guldeny i centy. 

Większa ilość nowych monet okaże sią do- 
piero w połowie lub przy końcu grudnia. 

Inaczej jednak rzecz się ma u wielkich 
przedsiębiorców i w handlach tak zwanych em 
gros. Tam bowiem kredyt bardzo ważną odgry- 
wa rolę, a zobowiązania ciągną się przez długi 
szereg miesięcy, wypłaty, zamknięcia kont itd, 
następują nieraz dopiero po roku. Dlatego przy 
wielkich przedsiębiorstwach pożądanem jest o 
ile możności jak najprędzej za podstawę obra- 
chunków przyjąć korony, ceny oznaczać równo- 
cześnie w guldenach i koronach, ogólne jednak 
sumy obliczać li w koronach. Samo przez się 
rozumie się, ż8 nikt nie będzie obecnie oznaczał 
w cenniku cen jedynie w guldenach, tylko idąc 
za przykładem austro-węgierskiego banku ozna- 
czy ceny i w koronach i w guldenach. Już dzi- 
siaj wielu przedsiębiorców wystawia weksle 
w koronach. Przykład ten powinien znaleźć jak 
najwięcej naśladowców. We wielu przedsiębior- 
stwach i handlach postanowiono w księgach za- 
prowadzić rachunek na korony i grosze, €0 na- 
turalnie pociągnie za sobą ustanowienie cen, wy- 
stawianie faktur itd. również wedle nowego sy- 
stemu m „netarnego.- 

Publiczne instytucye, banki, towarzystwa 
akcyjne, asekuracye i inne tym podobne zakłady 
zmuszone będą z% wspólnem porozumieniem 
ustanowić od kiedy rachunki, księgi, incassa 
itd. prowadzić zaczną na podstawie nowej wa- 
luty. Prawdopodobnie wprowadzą one rachunek 
na korony równocześnie Z wprowadzeniem tegoż 
obrachunku w urzędach państwowych. Najcieka- 


Skutek zaprowadzenia waluty okaże | 


GAZETA NARODOWA : Soboty dnia 20. Sierpnia 1997, 


wiej rzecz ta przedstawiać się będzie na gieł- 
dzie, gdyż nietylko, że urzędowe cedułki gieł- 
dowe zupełnej ulegną zmianie, ale nadto w sa- 
(mych interesach zajdą pewne zmiany, do któ- 
rych zawodowi spekulanci zmuszeni będą jak 
najprędzej nawyknąć. 


Ostatnie wiadomości. 


Według wiedeńskiego telegramu Czasu do- 
tąd nie jest jesze e pewnem, czy delegacye zbio- 
rą się z końcem września, Również nie zapadło 
jeszcze stanowcze postanowienie co do terminu 
zwołania parlamentu i sejmów. Uważają jednak 
za rzecz najprawdopodobniejszą, że sejmy zbio- 
rą się w połowie listopada i obradować będą do 
Bożego Narodzenia. 

Nieustająca komisya Izby posłów dla ko- 
deksu karnego została zwołaną na 21. września. 


W jednym z ostatnich numerów organ ks. 
Bismarka, Hamb. Nachr. rozwodzą się znowu nad 
„polityką polską* hr. Capriviego i „nowego kur- 
su“ i powiadają, że właśnie „polityka polska" 
teraźniejszego rządu stanowi godny największego 
zastanowienia zarzut przeciw temu rządowi. „Po- 
lityka ta może stać się w danym rszie punktem 
wyjścia rozwoju politycznego, który mógłby do- 
prowadzić do nieobliczonych zwrotów i katastrof“. 

Musi przecie tkwić niezmierna siła w tej 
sprawie polskiej, skoro ekskanelerz żelazny tak 
ciągle przeciw niej instyguje! 


Na cześć urodzin cesarza Franciszka Józefa | 
dał wczoraj cesarz niemiecki w Poczdamie obiad 
galowy na 135 nakryć. Z powodu tejże okazyi 
pisze półurzędowa Nordd. Alig. Ztg.: „Niemcy 
i Austro-Węgry uosobione są w postaciach swo- 
ich dostojnych władeów i podają sobie w duchu 
w takich dniach tękę do odnowienia związku 
braterskiego, który, w dobrej godzinie niegdyś 
zawarty, już tak często czynnie objawił błogo- 
sławiony wpływ swej ochronnej i pojednawczej 
działalności. Manifestacye pełnej zapału miło- 


ści i czci odbywają się dzisiaj w całej Austrji 
i znajdują wśród niemieckiego ludu głośny od- 

Z Berlina donoszą do Wiednia, ża cesarz 
| Wilhelm przyrzekł, że przybędzie na bankiet 
| oficerów 1. pułku dragonów gwardyjskich w ro- 
eznicę bitwy pod Mars-la-Tour, że jednak w osta- 
"tniej chwili odmówił i do Poczdamu odjechał. 
Na bankiet byli, jako niegdyś oficerowie tego 
| pułku, zaproszeni także obaj synowie Bismarka, 


, dźwięk.“ 
Tymczasem już wczoraj czytaliśmy w pismach 
z Ojcem św. pisze Voce della Verita, że kardy- 
(rozmowy, jakkolwiek p. Severine przysłała mu 
Belgradu. 


i to miało być powodem, że się cesarz usunął. 
(berlińskich, że cesarz otrzymał pilny telegram 
W sprawie głośnej rozmowy pani Severine 
nał Rampolla nigdy nie zatwierdzał tekstu tej 
go do przejrzenia. Odpowiedzialność za dokła- 
Król Aleksander serbski wrócił wczoraj do 
Serbskie przesilenie gabinetowe zaostrzyło 
nie zostały do tej pory usunięte i możebność u 


od swojej małżonki, która jest bliską pewnej 
chwili, i dlatego pospieszył do Poczdamu. 
dność w powtórzeniu rozmowy spada tedy wy- 
łącznie na nią. 
się silnie; różnice pomiędzy rządem a rejencyą 
stąpienia gabinetu nie jest wcale wykluczoną. 
Na razie odłożono załatwienie przesilenia do ju- 
tra. 

Metropolita Miehał zaprzecza w dzienniku 
urzędowym wszystkiemu, co podają o nim ogło- 
szone w Swobodzie akta rosyjskie, zapomniał 


tylko zaprzeczyć, jakoby brał subwencye z tajne- 
go funduszu rosyjskiego, 


Polit. Cor. donosi z Konstantynopola: Wi- 
zyta Stambułowa była naprzód dobrze przygo- 
towaną. W tej mierze toczyły się już od dłuż- 
szego czasu rokowania między bułgarskim ajen- 
tem dyplomatycznym Dimitrowem a wielkim we- 
zyrem Dżewad baszą i ministrem spraw zagra- 
nicznych Said baszą. W kołach poinformowa- 
nych przypuszczają, iż Stambułow utorował dro- 
gę do Konstantynopola ks. Ferdynandowi, który 
w różnych sposobnościach wyrażał chęć osobistego 
złożenia hołdu lojalności sułtanowi, Stały temu 
na przeszkodzie liczne trudności polityczne, któ- 
re teraz Stambułow podobno uchylił, a tem sa- 
mem ewentualność przyjęcia księcia przez suł- 
tana posunęła się znacznie naprzód. 


Ostatni rnch zaczepny Francuzów w Daho- 
meju nie powiód: się. Według dupesz telegra- 
fieznych, zamierzano z Kotonu wykonać rekone- 
sans. Kolumna ekspedycyjna spaliła w marszu 
kilka wsi nieprzyjacielskich, ale następnie wpa- 
dła podobno w zasadzkę 1 poniosła dość zna- 
czne straty. Stwierdzono przy tej sposobności, że 
Dahomejczycy uzbrojeni SĄ w karabiny szybko 
strzelające; dzienniki francuskie obwiniają tedy 
ponownie Anglików i Niemców o dostarczenie 
im broni. Dowódca wojsk francuskich w Daho- 
meju, pułkownik Dodds, kazał następnie bom- 
bardować wsie i osady nieprzyjacielskie, poło- 
żone na wybrzeżu, nie osiągnął jednak ty m spo- 
sobem widocznych skutków. Wyprawa lądowa 
rownież nie wskórawszy nic stanowczego, wró- 
ciła do Kotonu, O zajęciu stolicy nieprzyjaciel- 
skiej podczas ostatniej wyprawy wcale mowy nie 
było. Ogółem zatem biorąc, położenie na wido- 
wini wojny jest dziś takie samo, jak przed ru- 
chem zaczepnym, wykonanym z Kotonu. 


Telicramy „Ganei Narodowej.” 


Czerniowce d. 19. sierpnia. Z Bojan 
donoszą, że d, 14. bm. wpadli trzej Żołnie 
rze Z rumunskiej straży granicznej na tam- 
cejsze pastwisko i wszystko bydło na tery 
toryum rumuńskie zapędzili. Dowiedziawszy 
się o tem właściciele bydła pobiegli do Ru- 
munii, ale tylko część ich zdołała odbić 
swoją własncść, albowiem zbiegła się kupe 
Żołnieray rumuńskich i na komendę „ognia!“ 
strzelili po nad głowami chłopów bukowif- 
skich, którzy też uciekli, ale Rumuni jeszcze 
raz na komendę strzelili, nikogo jednak nie 
trafili, 


Budapeszt d. 19. sierpnia. Pewien 
porucznik 86. pułku piechoty kazał wczoraj 


sign | mi 


kompanii swojej za karę biegać do szturmu, 


skutkiem czego 2 Żołnierzy padło trupem od ;po południu. Ateje 


udaru słonecznego, 5 ciężko zachorowało, a 
2 omdlało. 


Wiesbaden d. 29. sierpnia. W. ks. 
luksemburski w porozumieniu z carem nadał 
Żonie w. ks, Michała Michałowicza i jej pra- 
wym potomkom godność i nazwisko hrabin i 
hrabiów de Torby. 

Poczdam d. 19. sierpnia. Na wczo- 
rajszej uczcie, która odbyła się po paradzie 
pułku gwardyjskiego, wzniósł cesarz Wilhelm 
toast, w którym rzekł, że cieszy się niewy- 
mownie z tego, iż honorowy dzień gwardyi 
zeszedł się z rocznicą urodzin cesarza au- 
stryackiego, który jest wzorem cnót monar- 


szych, Żołnierskich i jak najszlachetniejszego j “ 


wypełniania obowiązków. A > 
„Sojusz między cesarzem Franciszkiem 
Józefem, a mną — rzekł cesarz — jest naj- 


3 


Wicc dnia 19. sierpnia godz. 1 min. 45 
kredytowa 310'—. Ażeje si- 


pejskia Towarz. górniszego 6040. Akcje we- 
gierskie Banku kredytowezo 360—. Akcje Banku 
anglo-austriaekiogo 153:50. Akcje Unionbanku 
246:—. Akcie kolei Karola Ludwika 21525. 
Akcje kolei Północnej 282:50. Akcje kolei Połu- 
dniowej (Lombardy). 10225. Ateje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tareczia) —— Akcje koləi Pań- 
stwowej 302:75. Akcja kolei wowsko-Czernio- 
wieckiej 2483:75. Akcje kolei węgiersko-półnoeno= 
wschodniej 197*—. Losy komunalne wiedenskie 
163:—, Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
18450. Galic. oblig. indemn. 105—, Akcje kolei 
pi łaceno-zachod. (lit. B. Elbethal) 23025 Losy 
regulacji Cisy 136-75. Akcje Banka dla krajów 
koronnych 223:60 Akcje Baakvereinu 11575. 
Rosyjski rubel papierowy 121:—. 

t'ho rote wspólns —'—. 56, renta 
rustr. papierowa 40/, renta austr. złota 
——. Benta 4°% węg. złota 11170. 5% renta 
weg. papierowa Napoleondory 9:49. 
Marki niem. ——. 


większą rękojmią europejskiego pokoju*. | 

Berlin d. 19. sierpnia. Rokowania hani 
dlowe z Egiptem są na ukończeniu; Egipt’ 
żąda, aby ddtyczący traktat corychlej wszedł 


Wiadomości giełdowa, 


Lwów dnia. 18. Sierpień, (Z Izby handlowej). 


W życie. ł I. Akoje se eztuka, : 
+ 5 acą żąda 

Z Konstan*ynopola donoszą do Berl. Ta | Bole alic, Karola Ludw. 200 s}. m. tk. . 213— 316— 
gebłattu: Sułtan przyrzekł Stambułowowi, że; Kalej Lwów. Oserz._Jasaka po 200 x. w el = 

$ m -Wii ! Da. kèn hipotcornege pe 200 200 sł w. s. . 8— 334>— 
na bułgarską wystasę w Filipopolu pyszle | oka kad be UWMACA |. ań ia 

od siebie delegata. Dla bezpieczeństwa osoa ori a A 
bnego pociągu, którym Stambułow z Konstan- enk: tizotecznoze galic. 5*/, les w 40 lat. 10090 10160 
tynopola wyjechał, wyprawiono komisarza po- | . * „ Ba wyl. 10 pr. 10756 10820 
ioi aaa żołni Komi iał) „.* z wo $jn les w BU let 98-25 9895 
icyi z oddziaiem Żołnierzy. MomlISarz MIal, Banku krajewego 44”, iou w Di istach . . 9850 9920 
nakaz z każdej stacyi kolejowej telegrafować, ; Towarz. kred. gal. riemsk. Sh - 630. FAR 
kiedy pociąg przybył, jak długo się zatrzy- | 208. uż loszówókśtj oi. "916 E 
mał i czy wszystko było w porządku. Takiej i ` m brata les. w BL. 9940 100-10 
rzeczności dotych : NE w 3 $ 4e lon w 5S lat 9470 95:40 

g otychczas nikomu nie wyrządzono ! 8 a 4. 3 

w Turcyi. i . Liaty re ma h 
f ; R ; | Gal. Zakł. kred. włeść, w ikw. (d. 6*/,) Sj, —— —— 
Berlin dnia 19. sierpnia. W Szczy-| » » >» »o "A. Bf) ZY e 52— 55— 

p y Ogóln reinicso-krodytowegs Zakładu di 

1 s * 0-5. d 

tuie (Ortelsburg, w Prusach Wschodnich) Z0- Galicji i Bukowiny w Dowidacji 60/5 sei 

stał pewien porucznik przez kapitana w po-j les. w 16 lat 0 2 4 w SUNON 
jedynku zastrzelony ; kapitan otrzymał lekką | IV. Obligi sa 140 sł. 
rane. odbyły sie dwa poje- | Inderinisacyjne galie. /, m. k. . 104-60 105-30 
1 kk W. Düsseldorñe z J AE p J | Galie. funduszu propinacyjnego CYM 94.— 9476 
yuki między pewnym podporucznikiem a jE- | Enkow. funduszu propinacyjnsge Ś, . . .10150 162.20 
dnym rzeźbiarzem i jednym malarzem; rze- | Kem. banku krajowege 5%, w. a. E em., b 1010 
: ; : . - E é . 68M. a — 9 

źbiarz został zabity, malarz ciężko raniony. Psłyoska krajewa s reku 1873 60/, w. a. . 10840 —— 

Berlin d. 19. sierpnia. Według Natio- » p reka I ERS. n 2830 
nalzłg. cesarz Wilhelm po wczorajszej pa- j e k ' 
radzie rozmawiając z generałami oświadczył, | Losy miasta Krakowa E 
że pogłoski jakby miała być zaprow adzona 2- | Lesy miasta Stanisławowa. . . . 29.50 32.50 
letnia służba wojskowa, są bezpodstawne. YL. Mozetr. 

Sofia d. 19. sierpnia, Ks. Ferdynand ca | JRE m a 
odjechał wczoraj wioczorem do klasztoru Ryło aam TO 1.0... ©. . +=. E EEZ= 
1 zabawi tam aż do otwarcia wystawy w Fi-| Bubel rosyjski srebrny . . . e. IBO 13 
li 1 Rubel rosyjski papierowy . +. 2. . T2077 
ipopólu. 160 marok niemieckich . . 58.25 5885 


Paryż d. 19. sierpnia, W Baku zmarł 
konzul francnski Humbert na cholerę. 

Rzym d. 19. sierpnia. Zdaje się nie- 
prawdopodobnem, ażeby we wrześniu odbył 
Się konsystorz w celu zamianowania nowych 


kardynałów. | 
Król na, 
bankiecie, jaki na jego cześć dało Towarzy- | 
stwo rolnicze w Arlon, podniósł w swojem | żępy 


Bruksela d. 19. sierpnia. 


podziękowaniu, że jeśli Belgia coraz pomyśl- | 
niej się rozwija, ma to zawdzięczyć swojej 
roztropności i mądrości. Konstytucya z rok 
1830 tchnie szlachetnym duchem patryoty- 
cznym, i należy się spodziewać, że tymże : 
samym duchem patryotycznym pałają ci, któ- | 
rzy się obecnie rewizyą tej konstytucji zaj- 
mują. | 

Rząd państwa Kongo zbiera oddział 
3.000 Żołnierzy pod wodzą majora Van Kerk- 
hoven dla stłumienia buntu Arabów. Major 
ten gromadzi już swoje siły nad rzeką Aru- 
wimi. i 

Petersburg d. 19. sierpnia. Rodzina, 
carska przeniosła się do Peterhofu. | 

W Wyborgu umarł na cholerę oficer, | 
przybyły tam z głębi Rasyi | 

Londyn dnia 19. sierpnia. Podsekre- ; 
tarzami stanu zamianowani: Edward Grey 


| 


dla spraw zewnętrznych, Herbert Gladstone i 


dla spraw wewnętrznych, Heorge Russel | 
dla Indyj, Sidney - Buxton dla Spraw kolo- | 
nialnych. | 

Parlament został zamknięty. 


| 
Londyn d. 19. sierpnia. W artykule, 
o zewnętrznej polityce Anglii pisze Daily ; 
News: Lord Rosebery wie jako mąż stanu ij 
Światowiec, Że na długo nie utrzyma się ża- 
den rząd liberalny, któremuby Izba posłów 
z gruntu nie ufała. Lord Salisbury był za- 
nadto milezącym i niedowierzającym. Roge- 
bery spotka się z wymaganiami tem większe- 
mi, ile że stronnictwo liberalne żądać będzie j 
zapewnienia, iż Żadne z danych przez Sa- 
lisburego przyrzeczeń, które nie są formal- 
nemi, nie zawikłają Anglii w jakiekolwiek 
bezpośrednie związki sojuszowe albo koali- 
cyjne. Prawdziwym celem polityki angielskiej | 
jest zgoda w Europie i pokój świata. | 
Belgrad dnia 19. sierpnia, Powodem. 
przesileuia ministeryaluego są nicporozumie- | 
na między gabinetem a rejentem Risticzem. | 
Risticz żąda, aby trzecim rejentem został; 
albo generał Bogicewicz albo były poseł; 
w Paryżu, Jefrem Gruicz, i nie chce znołać| 
skupczyny, dopóki się gabinet na jednegoj 
z tych kandydatów nie zgodzi. Minister woj- 
ny Miłosławlewicz żąda dymisji z powodu, 
Że mu nie dano rangi generała, którą mu 
przy jego wstąpieniu do gabinetu obiecano. 
W kołach radykalnych sądzą, że do utwo- 
rzenia nowego gabinetu powoła Ristiez albo 
geuerała Sawę Gruicza, albo Miłosławlewicza. 
Jeżeli się ani jedno ani drngie nie uda, po- 
zostanie Pasicz nadal ministrem prezydentem. 
Nikt nie wierzy, aby Risticz same Żywioły 
liberalne (stronnictwo Risticza) powołał do 
gabinetu. 
Cetynia d. 19. sierpnia. Rezydent ro- 
syjski Argyropolos wyjechał do Petersburga. 


u. 


części wie o tem tak dobrze, 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpcwiedzialności za nią nie Lierze na siebie.) 


Dla skuteczności pewnej i szybkiej trzeba, 
nżywane lekarstwa były czyste; w tem cała 
tajemnica skuteczności i powodzenia Santału 
Midy; trzeba więc wystrzegać się Santału zmię- 
szanego z innemi substaneyami, gdyż inaczej 
wystawia się na zawód, a młodzież po większej 
że zawsze powta- 


rza: zażywaj tylko esencyę Santału Midy. 603 


Specyalista ehorób skórnych i weuerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i prof. Langa 
we Wiedniu 

mieszka ul. Zimorowicza (boczna) 7 B. 

639 Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


Kamienica jednopiętrowa 


na ul. Kopernika przed gmachem pocztowym 


zaraz do sprzedania. 


Bliższa wiadomość ul. Brajerowska nr. 16 


I. piętro 


Nago. ctyorzony zakład folografichny 


642 artysty malarza 


L KOEHLERA 


we Lwowie, plac Maryacki (wejście od ul. Krętej). 


Zdjęcia i powiększenia. 


PTTWY TTE TE WESEL a 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1892. 


(Czas lwowski). 


odchodz 


Do Krakowa ._- 3807/1045] 520 4101| 756| — 

Powołocz. z Podz. 310 — [10:02 Wy poz Er 
m (z głownego dworca) 258 = 941 0-26 = a 

Czerniowiee . . | 656 — | 956] 3:32 1058) = 
” Stryja —| -| 6161021) 73| — 
5 Belzea s.» —| =] 95) —| —| — 
» Sokala . - « « | — | —|—| — | —| 78 
„ Zimnej Wody . — | al 4586) AWARII 8 


SA. 4 4 3 a 


Przychedzą 
Z Krakowa. ,. . | 601 25] 901 646) 982] — 
n Podwołocz. na Poaz, | — 24] 919| 658% ~| — 
(na glówny dworzec) 253] 940 riei Di F 
"56] 142] 208] — 
LIW FL E GORY, i 9:16 235 = 
8:32 


Czas lwowski różni się o minut 35 od średnio- 
europejskiego, a mianowicie: gdy zegar środkowo-europejski 
(kolejowy) wskazuje godzinę 12, zegar lwowski wskazuje 
godz. 12 minut 35. 

Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone są czarną 
linijka, oznaczają porę nocną od godz. 6 wieczorem do godz. 
5 minut 59 rano. 
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Miłość czy zazdrość? 
GEROL NEM 


(Ciąg dalszy). 


Mimo tych przysiąg uprzejmość Hektora 
coraz bardziej ją.interesowała, o nim, a raczej 
o tej uprzejmości myślała po całych dniach. 
Każde uprzejme słówko wywoływało wbrew jej 
woli uśmiech na bladą twarzyczkę i dziwne spra- 
wiało zadowolenie. Kładła to na karb próżności 
kobiecej, pomału jednak dziwna w niej zaszła 
zmiana. Godziny, które spędzała tête-à-tête z He- 
ktorem wydawały jej się nieznośnie długie i nu- 
dne, czasami nawet przykre, natomiast prozai- 
czne chwile śniadania, obiadu itd., które spę- 
dzała sam na sam z mężem były dlań najmilsze, 
Szkoda, że nie trwają dzień caly. 

Poczeiwy Paolo nie spóźnia się teraz nigdy, 
ani wymawia zajęciem. Czasami towarzyszy mu 
Guido Palfi. Także do teatru codzień z mężem 
chodzą i codzień odwidza ich w loży Guido. 
Jakiż on dobry. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po ctencie od wyraze. 


PE KANIE do najęcia. 2 pokoje, 
razem lub pojedynczo od 1. września. 
Willa hr. Fredry, ulica Fredry 1. 7. 


DE do najęcia. 5 pokoi. 
2 przedpokoje, kuchnia itd. z drugiej 
ręki zaraz do wynajęcia Z powodu wyjazdu 
na wieś. (Bliższa wiadomość w handlu p. 
Szkowrona, plac Maryacki). 
nn 


BZODARZ z kwalifikacyą wyższego 
urzędnika ekonomicznego, w średnim 
wieku. wypadkowo wolny od 1. Październi- 
ka (w nagłej potrzebie mógłby wcześniej 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 20. Sierpnia 1892. Nr. 200 


Nowe to życie, nowe te przyjemności, nowy 
tryb życia dziwną jej sprawiały radość i zado- 
wolenie. Czuła się jakby odrodzoną. 


Przyznać trzeba, że równocześnie Balbi sta- 
rał się prawie o to, by krótkie chwile, jakie spę- 
dzał z Elizą, jak najmniej były dla niej miłe i 
przyjemne. Na schadzee zjawiał się zawsze 
w niehumorze, niespokojny i zdenerwowany. 
Niespokojnym był, bo Gu:do, chege go nakłonić 
do ostrożności, przedstawiał mu w najczarniej- 
szych kolorach wszelkie następstwa, jakieby wy 
nikły z odkrye'a tego stosunku przez świat; 
obawiał się, by Marsigliano nie schwycił ich na 
schadzce; obawiał się publicznego skandalu i 
wszelkich następstw tegoż, któreby go w końcu 
musiały ośmieszyć... On, Hektor, platonicznym 
kochankiem... Był złym i niezadowolonym, gdyż 


wedle jego przekonania Eliza zbyt dobrze grała |* 


swą rolę wobec ludzi, dzięki czemu, ten łotr 
Pippo Antona i wszyscy inni na seryo uwierzyli, 
iż dostał od niej stanowcza odprawę. Denerwo- 
wało go, iż nie mógł przyjaciołom i znajomym 
odkryć prawdy. To jedno mogłoby go zadowol- 
nić, gdyż, jak sam już przed sobą przyznawał, 
grunt uczucia jego dla Elizy stanowiła raczej 
próżność niż miłość. 

— Więc nie jesteś szczęśliwym i zadowo- 
lonym? — pytała Kliza idąc u jego boku sa- 


m EN „> 


Rządca dóbr 


motną wiejską drożyną wzdłuż olbrzymich łąk 
po za Porto Vicentino. 

— Nad wyraz — odpowiedział zapytany 
a po ustach jego przebiegł ironiczny uśmiech, 
który zawsze tak bolał Elize, budząc w niej 
przytem rozgoryczenie, jakie każda niesprawie- 
dliwość wywołać musi. — O, nad wyraz czuję 
się zadowolonym włócząc się po polach wśród 
tego skwaru i spiekoty. 

Były to właśnie południowe godziny je- 
dnego z najgorętszych dni czerwcowych. Pro- 
mienie słoneczne nie natrafiając na żadna prze- 
szkodę, na żadne dr ewa, paliły w istocie nie- 
miłosiernie Sspacerującą parę. 

— Przecież ja jestem przy tobie i jestem 
twoją, tylko twoją. 

Znowu ten sam uśmiech pojawił się na 
jego twarzy. Wprawdzie rady i napomnienia 
Palfiego wstrzymywały od zaproponowania Eli- 
zie mniej idyllicznych schadzek, jednakże nieza- 
spokojona mamiętność a bardziej jeszcze obawa 
śmieszności, na wypadek wykrycia właściwości 
łączącego ich stosunku, czyniły go zgryżłiwym, 
prawie brutalnym. Ciągle trapiła go mułostkowa 
zazdrość nie dozwalająca Klizie swobodnie 
odetchnąć. O lada drobuostkę sypały się wy- 
rzuty za wyrzutami, podejrzenia za podejrze- 
niami. Wystarczało, że ktoś odwiedził ją w loży, 
że ten lub ów dłużej z nią rozmawiał, że w ja- 


3826 


białe i czerwone, 


z Królewsko - węgierskiej 
wzorowej piwniey, 
również własnego chowu 


stare «ina. 


tokajskie, bordoskie, szampańskie, austrya- 
ckie i dalmatyńskie, poleca handel 


St. Markiewicza! - 


we Lwowie, w Rynkn 1. 42 


kawaler, lat 29, pcesiadajacy 10-le- 
tpią praktykę w wiejskich majkt- 
kach i chlnbne świadectwa, possu- 
kuje natychmiast odpowiedniej po- 
isady. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
Wny Stanisław F. Barko w Jaśle 


PATENTOWANY 
Przyrząd 
do froterowania ciała 


3857 


3640 


służyć) poszukuje posady rządcy lub kon- 
trolora dóbr Łaskawe oferty: „Merkury“ 
post loco Dzików stary, ad Oleszyce. 366 


OWE znakomite śledzie pocztowe, sztuka 
12 et. poleca handel Alberta Szkowrona 
we Lwowie. 347 


BEE do wszystkich dzienników 
w kraju i za granicą przy, nuje Centralne 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 300 


zak RALNE BIURO sprawunków dla 
prowincji Lwów, Kopermka 11. 243 


RO ATU RY 


PE Stefana 
Grzywińskiego. plac 


enedyktynek l. 2 


Znaimskie świeże i solone 


enori 
tudzież cebula, czosnek, pietruszka i 
wszelkie rodzaje owtców i jarzyn, po- 
leca tanio, w dowolnej ilości 
F. Minkus, Klosterbruek, Znaim. 
608Ẹ 


a . 

W Stanisławowie 
zamieszkał były właścicial ziemski z żoną 
isynem, który z rokiem szkolnym przy: 
chodzi do drngiej klasy gimnazyum Ma 
zamiar przyjąć dwóch lub trzech 


uczni 
na wikt i mieszkanie 


ile możności z tej samej klasy, byle dobrze 
z domu prowadzonych , a to dla ułatwienia 
wspólnej korepetycyi.  Bliższa wiadomość 
udzielone będzie w aptece Wielm. Amiro- 
wicza w Stanisławowie, za osobistem zgło- 
szeniem się interesowgnych. 3821 


stare i nowe sprzedaje 
3721 najtaniej 
ER WELNEŁ 
Wien l., Salzthorgasse 4 
Pierwsza wiedeńska 


pożywna maczka 


dla dzieci 


F. Giacomellieso 
w Wiednia. 


Sumienne matki najlapiej spełnią swój 
obowiązek, odżywiając niemowlęta tylko 
Giacomelli'ego mączką pożywną. Środek 
ten badany i zalecany przez pierwsze po- 
dal lekarskie, odznaczono złotym me- 

m. 


an pa ct. 45, drża 80 et. 
w aptekach, w drogueryach i har- 
dlach delikatesów w całej Austro-Węg. mo 
narchii. 374 
poyn mej BLI) PO szej wiedeńskiej 
icz i e 
Gia comnielli szo. a dzieei Franciszka 


licy 


4 kupnie i sprzedaży 


z Paryżem i z Francją, 


31, Avenue de Lamotte-Piqnet, Paris. gaj 


3698 


Ułatwienia zwiedzającym Paryż. 
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Lingnera i Krafta w Dreznie 
gąbki zapaśne do tychże, gąbki do ką- 
ieli, rękawiezki sierściowe i niciane 40 


Pośrednictwo 


rz 


gąbki, mydło palmowe do kąpieli, my- 
dło pływające do kapieli, wodę kolon- 
ską, wodę do włosów „Wau Authanaine", 
szezotki do włosów i grzebienie, — dalej 
do kapieli leczniczych: siarkę wątrobia- 
ną, kule żelarne, sól morską i kamien- 

ną, całą i mieloną 


poleca najtaniej 


Alojzy Hubner 


Lwow, Rynek I. 38. 


i dla wszelkiego rodzaju transakeyj 


Ekspedycya zamówień. 


Adres : 3647 


J. W. Selinger 
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DO AMERYKI. 


3139 


|ECJ KARTY JAZDY 


Kiederlandzko-Amerykańskiego 


T. Kolowratring 9. 


IAES Prospekta i objaśnienia 
IV. Weyringergasse 7a 


szybko i bezpłatnie. 


WIEDEŃ. 


Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż. 


roterowania ciała, torebki gumowe na 


zdr o AZ 


u 


x 
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LAcya 


KRAKKKKKAKA 


RAXAKNNKKANKKKAKNANKKKKKA 


KKXKAXKAXNKXNAKAAKKAKKY 


KANTOR KANTOR 
Hetmańska 322. Hetmańska 22. 


FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW 


SPÓLKI KOMANDYTOWEJ 
JULJANA WANGA WE LWOWIE 


poleca do uprawy jesiennej od 1. sierpnia po zniżonych cenach 


Miączkę i superfosfat z kości 


gwarantujące nietylko podany procent, lecz także Jakeść tych 
składników, 3790 


Cenniki i sposób użycia na żądanie bezpłatnie i franco. 


Wielka 


þasxsi a 


. W dniach 10., 11, 12. i 13. września b. r. odbędzie się na placu 
Misyonarskim we Lwowie, sprzedaż licytacyjna około 360 sztuk wybrako- 
wanych wierzchowych i pociągowych koni wojskowych. 

Początek każdym razem o godzinie 9. rano. 
Nabywey koni płacą należytość stemplową podług skali III. 


C. i k. Dywizya trenów Nr. II. 


Wydawca i odpowiedzialuy redaktor P lat on Kostecki, 
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Towarzystwa żeglugi parowrej | 


czaje pia Poza cy pe cron Pops 
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Wielki nowy teatr 


codziennie przedstawienin. 
Wystawa fachowa. 


a Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : , 


Saxlehnera 


kimś towarzystwie wychwalano jej wdzięk i pię- 
kność, by Balbi wyprawił jej scenę zazdrości. 

Eliza sturała się uspokoić go, tłómaczyła 
się, broniła, ale jej rozmowy takie, spotkania 
z ukochanym uprzyjemniać nio mogły. Gniewały 
ja niesprawiedliwe wyrzuty, to też nawzajem 
czyniła z tego powodu wyrzuty Hektorowi. 

— Niedobry, niepoczeiwy, nie kochasz mnie 
już więcej, nie ufasz mi, nie wierzysz, nie sza- 
nujesz ?... 

— Skończyły się słodkie spojrzenia i ezułe 
słówka, serce jej zamykało się przed nim a nie 
cheąc go nienstannie ranić i drażnić, obmyśli 
wała dobrze każde swe słowo, z góry układała 
sobie co mu powiedzieć a co zamilezeć,. Najbar- 
dziej zaś unikała rozmowy o Paolu. 


Gdy Balbi po raz pierwszy od opisanych 
zajść spytał o Pacla i wyraził się o nim niepo- 
chlebnie, Eliza czuła się obrażoną, wywiązała się 
ztąd sprzeczka, wśród której Hektor uniesiony 
zazdrością i gniewem, przekroczył w słowach 
wszystkie granice przyzwoitości i dobrego wy- 
chowania, Od tej pory Eliza wystrzegała się 
każdego słówka, cierpliwie w milezeniu słuchała 
wyrzutów i wymówek nie odpowiadając na nie 
wcale, Jednakże sceny takie, taka bezpodstawna | 
zazdrość i nieustanne wybuchy gniewu, ezyniły 
wspólne przechadzki wprost nieznośnymi. (Cała 


Wystawa przemysła specyalnego. 


NET su, ń 


TelEGTAN! 


Stary Wiedeń. — Panoramy. — Teatr cieniów itp. 


jej dumna niepodległa natura buntowała się 
przeciw podobnemu postępowaniu. Nieraz łzy 
zraszały jej policzki a przez główkę przelatywała 
myśl, że te same powody, które skłoniły ja by 
dla Hektora stała się niewierną mężowi, te sam 
powody skłonić by ją mogły teraz, do sprzenie- 
wierzenia się Hektorowi na korzyść męża, 

Pokusę tę jednak sumienie oddalało z obu- 
rzoniem. Wprawdzie wszystkie argumenta za 
nierozerwalnością stosunku z Hektorem, jakie 
codziennie powtarzała sobie w myśli, dodając 
tem sobie niejako odwagi, były sztuczne i łatwe 
do zbicia, jednakże trwałość stosunku tego było 
jej dumą. Przekon»nie szczere czy sztuczne, że 
Hektora zawsze kocha i do smierci kochać bę- 
dzie, że Hektor zawsze miłości jej godnym bę- 
dzie, było jej punktem honoru. Jej wyidelizowa- 
ne do najwyższego stopnia pojęcie o miłości, 
było szczęściem Balbiego. Widziała w nim nie 
jego osobę ale uosobienie miłości, tej miłości, 
którą z takiem uprsgnieniem poszukiwała od 
ośmnastego roku Życia. Obecnie nie zdając so- 
bie z tego sprawy, kochała już nie Balbiego ale 
ten wytwór swej wyobraźni, który fantazya jej 
w jego przybrała osobę. 

(C. d. n.) 
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Międzynarodowa MUZYCZNA i TEATRALNA WYSTAWA Wiedeń 1892 


0d 7. maja do 9 października. Rotunda w Praterze Wielka sala muzyczna 


codziennie koncert. 


Wielki park wystawowy. 
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Taniej jak wszędzie 


Taligran ! 
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B skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje n 
8 


Ą Olejek taninowy, 


Najważniejsze 
dla Magistratów, zwierzchności i urzędów 
gminnych, klasztorów, szkół, szpitali, za- 


YW oda Orks ZU 


| Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia g 


3106 pierwszych powag lekarskich : || Ka wata ada u pp. aptekarzy. restanra- Z 

: dk 5 ; S |torów i kawiarzy, właścicieli i zarządów 
zaę- Szybki, pewny i łagodny skutek. -»« » : 8 
5 Nawet m alem Eoy narządy laie A tę wodę wybornie. $ A: dibr damen, a jerków, zagiądów E 
$ Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych $ fa brycznych itp. ś 
następstw. Dawki małe. 1 e + 
Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie 0 
SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. x KWAS KARBOLOWY | z 
- CZDRRODZI CERA a PORNO REESE NOC EECDYTE dn T 
PET” 4 5 "SC -i 7 N 
goy rt A di i rt hee ihi g Wapno karbolowe, Wapno chlorowe, |< 
mamieor wymiany R Siarczan żelaza suja 
. ° i wszystkie inne środki desinfekcyjne. LĄ 
c. k. uprz. gai. akc. Banku hipotecznego ? ||- sko . 
kupuja i sprzodaje % | Hurtowna sprzedaż po cenach fabrycznych |5 
wszystkie efekta i monety á WGRAC" pias R 


» 


po kursie dzicnnym najdokładniejszym, nie licząc ALOJZEGO RUBNERAZ 
żadnej prowizji. w lal olo ds U 

we Lwowie. 
Dia urzędów i zakładów ułatwienia w warunkach płatności. 


pagran ! 
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Pierwszy parowy 


amerykański młyn do kośc 


w Klimkówce pod Rymanowem 


sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków mąki prawdziwej 
Ościanej, za gotówkę A'/, sconto, na kredyt od 3 do 6 miesięcy bez procentu 
K 6 do 9 miesięcy na $'/,, a w razie keniecznej potrzeby i 12 miesięcy kre- G 
tuje. 
m Doświadczenia z nawozami sztucznemi robione na własnych polach na 
wielką skalę można oglądać w różnych porach roku — na donoszących o przy- DĄ 
byciu konie będą oczekiwać na stasyi Rymanów. 
Dla pośredników w rozprzedaży, dla pp. naczelników gmin itp. wszyst- 


ję zajmujących się ajencyą tego towaru wśród włościan, ofiaruje fabryka 04 


Jako dobrą i pewną lokację polaca 


41/0], listy hipoteczna 

50/, listy hipoteczna premiowane 

5o/, Msty hipoteczne hez premii 

46/40/ lsty Towarz. kredytowego ziemskiego 

41/.0/, llsty Banka ksrajowezo 

4:/,0/9 pożyczkę krajową galicy jską 

40/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 

50/, pożyczkę propinacyjuą bukowińska 

4'/4*/, pożyczkę węgierskiej kolei państwowoj 

4*;,*/6 pożyczkę propinacyjną węgierszą 

4'/, wągłerskie obligacje indemnizacyjne 

które te papiery Kantor wymiany Banku hipotucznego za- 
wsze nabywa i sprzedaje 


po ernach najkorzystniejszych. 


|, UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 
kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne miejseowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiege 
potrącenia, z34 rwmiejscowe, jedynie zm potrąeeniem rzeczywistych 
kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych i- 
kuszy .kuponowych, za swrotem kosztów, które sam ponosi. 
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| lo prowizyi. Za dobroć towaru fabryka ręczy. M 

= | 3788 Zarząd dóbr Klimkówka p. Rymanów. > 
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za niezrównane wyroby KA RA KA LA KA KA KALELI LI LA) 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


a 


Wielki wybór 


najmodniejszych kapeluszy damskich 


na sezon letni i jesienny 3368 
utrzymujemy w naszym magazynie i polecamy po możliwie 
umiarkowanych cenach Szan, Paniom 


l. SEDLER i W. KARPINSKA 


plac Kapitulny 1. 8, we Lwowie. 


Epon = 


MAGNOSSNA 


miękką | 


M i delikatną. MAGNOLINA usuwa ezerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego Ų 


znakomitego środka 1 złr. 50 ct. 


oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy mA 
do porostu. Flakonik 50 ct. 


wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- $ 
padaniu włosów, — Słoik 80 et. jl 


Woda ateńska, 


do zmywania włosów. zanobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, ntrwala barwę a 
i połysk — Flakon 80 et. 


BRILANTINA., 


nadaje brodzie miekkość i naturalne połysk - 


i Pomada shinawąa, 


Zamówienia z prowincyi usknteczniamy natychmiast. 


909998398989+8 


PRR ATANN T Y ZŁ ++ 4.2 4,4 4 ł it, 


Cana 50 aantów 


Olejek chino - tasinowy, 


działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki możra spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu. -- Cena 1 złr. 20 et, 


ksencja miętowa do płukania ust. 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa ? 
na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ct. 


PROSZEK ROŚLINNO:ALKALICZNY 


|... de czyszczenia zębów. 
Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i cnehnienie xabów. 
Pudełko 30 i 60 centów. i 


JAN IANATOWICZ 


we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Ha- 
licka róg Bolimów ; w Krakowie Sukiennice 1. 3; w Czer- 
niowczch Rynek 1. 2. 


Najtańsze źródło do nabycia 


wszelkich potrzeb do szycia, haftu, 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawełny i niei do robót drutowych, włóczki, harasu, 
filozaji, Sznelek i paciorak, haftów na kanwia, atłasia i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
wynustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze- 
aiani | gzczotak, pularesów, worsczków i sakiewak, 


instrumentów muzycznych 
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Hercphonów 
STRUN ZNAKOMITYCH 
i przyborów uv reperacji fortepianów 


w handlu pod firmą 
AŚ.» 
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GEJDIDH M 
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9. 
Łaskawa zamówiania uskutaczniają się natycamingt, 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 
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